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Rok Vil. 
EET TEATRAS TEST NEEN TASTE KTS 

Po latach pięciuget. 
Na sobotniej akademii ku czci W. Ks. 

Witolda wygłosił dr. Stan. Świaniewicz w 

imieniu klubu Senjorów Włóczęgów nastę- 

pujące przemówienie: 

Klub nasz, organizując dzisiejszy 

obchód, miał przedewszystkiem ten 

wzgłąd na myśli, aby jeszcze w 

tym, tysiąc dziewięćset trzydziestym 

roku Witoldowym, uczcić pamięć 

największego wodza w przeszłości 

naszego kraju. Obchód wielkiej rocz- 

nicy historycznej — to sięgnięcie w 

przeszłość. Ale mieliśmy wzgląd je- 

szcze inny, bardziej aktualny. Chcie- 

libyśmy bowiem, aby obchód ten 

nabrał charakteru nietylko sięgnię- 

cia w przeszłość, ale także i w 

przyszłość. 

Okres Wielkiego Księcia Witol- 

da: wiek XIV, wiek XV — to naj- 

większe czasy w przeszłości ziem 

naszych. Jakieś potężne siły moto- 

ryczne, wola do ekspansji, potężna 

wola do wywoływania jak najwięk- 

szych efektów swojej działalności 

twórczej pracy, życiowej, swojej 

sprawiły, że oraz swoich wysiłków 

mały szczep litewski, wśród puszcz 

nadbałtyckich rzucony, potrafił 

dzięki odwadze i energji własnych 

synów, dzięki talentom wodzów 

oraz genjalnej myśli współdziałania 

z Polską, stworzyć i utrzymać po- 

tężne państwo, którego granice o- 

pierały się aż o brzegi morza Czar- 

nego, którego wpływy sięgały dale- 

ko na Wschód. Czasy Witoldowe w 

przeszłości Litwy Historycznej — to 

czasy szalonej, nieokiełzanej, twór- 

czej energji. Postać Witolda jest 

symbolem, jest najczystszym wyra- 

Zen tej energji, która ożywiała ów- 

czesne społeczeństwo litewskie. 

Jeżeli teraz od.owych czasów 

odległych, od tego, 

czailiśmy się te czasy sobie wyobra- 

żać, przejdziemy do dnia dzisiejsze- 

go — to uderzy nas przedewszyst- 

kiem jeden fakt. Współczesne spo- 

łeczeństwo wileńskie oraz społe- 

czeństwo znacznej części naszego 

kraju jest pod względem swojej psy- 

chologji jaskrawą antytezą tego. ce 

przyzwyczailiśmy się myśleć o spo- 

łeczeństwie owych czasów. Wilno 

śni sny o minionej świetności, Wil- 

no ma wielkie ambicje. Ale społe- 

czeństwo wileńskie nie ma w sobie 

woli, nie ma niezbędnej energji, aby 

zorganizować akcję, któraby owe 

sny przetworzyła w nową rzeczywi- 

stość, któraby szła w kierunku zi- 

szczenia owych wielkich ambicyj. 

Społeczeństwo wileńskie nie ma wia- 

ry we własne siły, nie ma woli do 

wpływania na bieg wypadków. Wil- 

no oczekuje, że jego lepsza dola 

będzie mu zgotowana bez jego u- 

działu. Wilno, które było niegdyś 

stolicą ogromnego państwa, Wilno, 

skąd rozchodziły się na dalekie ru- 

bieże rozkazy naszych Wielkich 

Książąt, to Wilno, w którem, jak w 

soczewce, skupiały się wszystkie od- 

blaski potęgi, wielkości i chwały Wi- 

toldowego państwa — to Wilno dziś 

nie ma wiary we własne siły... 

Otóż jednem z zadań naszego 

klubu, które swój wyraz znalazło w 

naszej deklaracji ideowej, jest bu- 

dzenie Wilna. To też, urządzając 

dzisiejsy obchód, chcielibyśmy, aby 

wspomnienie o potężnej postaci Wi- 

tolda tchnęło w dusze wilnian wia- 

rę we własne siły, aby napelniło nas 

przeświadczeniem, że jedynie tylko 

własna uparta i energiczna akcja 

mieszkańców naszego kraju może 

spowodować, że w nowych warun- 

kach i nowej fotmie przyjdą znowu 

dni świetności, že Wilno znowu sta- 

nie się ośrodkiem wielkiej dziejo- 

wej twórczości oraz wielkiej pracy 

cywilizacyjnej. 

Na tem właśnie polega znacznie 

tego sięgnięcia w przyszłość, które 

chcielibyśmy nadać dzisiejszemu ob- 

chodowi. To jest właśnie ta druga 

myśl, która przyświecała naszemu 

klubowi, gdy organizował dzisiejszy 

obchód. 

  

jak przyzwy- 

     ilno, Wtorek 16 Grūdnia 1930 r. Cena 20 groszy. 

  

  

MIEZALEŻNY ORGAN DEMOKRATYCZWY 

Odjazd Marszałka Piłsudskiego. 
Tel. od wł. kor. z Warszawy. 

Wczoraj o godz. 7 m. 35 wyjechał 

z Warszawy zagranicę na dłuższy wy- 

poczynek na Maderę Marszałek Józef 

Piłsudski. Na pół godziny przed odej- 

ściem pociągu w salonach recepcyj- 

nych dworca głównego zgromadzili 

się członkowie Gabinetu Ministrów z 

p premjerem Sławkiem, członkowie 

ciał ustawdawczych z marszałkiem 

Sejmu Świtalskim i Senatu Raczkie- 
wiezem, korpus dyplomatyczny, oraz 

szereg wyższych wojskowych z gene- 

rałami Sosnkowskim i Fabrycym na 

czele. 
Na kilka min. przed odejściem po- 

ciąga w zamkniętym samochodzie 

rzyjechał na dworzec Marszałek Jó- 

zef Piłsudski w towarzystwie małżon- 

ki i obydwu córeczek. Marszałka ub- 

ranego w mundur wojskowy powitał 

u wejścia p. premjer Sławek. Następ- 
nie przez dłuższą chwilę żegnał się p. 
Marszałek z ambasadorem Francji La 
Rochem. Po przywitaniu się przez za- 
salutowanie ze wszystkimi obecnymi 

w sali recepcyjnej Marsz. przeszedł 

peron i wszedł do wagonu salonowe- 

go, doczepionego do pociągu pośpie- 
sznego odchodzącego do Wiednia. 

Przed odejściem pociągu Marszałek 

rozmawiał jeszcze z paroma osobami 

z pośród żegnających go, m. in.na za- 

pytanie p. marsz. Świtalskiego, jak się 
dziś Marszałek czuje, odpowiedział że 

wskutek dzisiejszej złej pogody eały 
dzień kaszle, ale w Tyrolu chyba to 

mu już przejdzie. 

Już przed samym odjazdem żeg- 

nająe się z córeczkami Marszałek do 

jednej z nich powiedział: „Jaga, Ja- 

ga, ty pisz do mnie nie na Berdyczów 

a na Maderę*. Gdy odjeżdżał pociąg 

i wszyscy obeeni żegnając Marszałka 

zdjęli kapelusze, Marszałek stojąc w 

w otwartym oknie wagonu pożegnał 

wszystkich słowami: *„dziękuję pa- 

nam, do widzenia*. P. Maszałkowi 

Piłsudskiemu towarzyszy płk. Woy- 

czyński. 
2 * * * 

Wyspa portugalska Madera leży na oce- 

amie Atlantyckim na 330 szerokości geografi- 

cznej i 179 długości geogr., w odległości 

mniejwięcej 430 klm. od marokańskiego brze- 

gu Afryki i 650 klm. od południwego cypla 

półwyspu iberyjskiego, słynie z nadzwyczaj 

ciepłego i łagodnego klimatu. 

Na Maderze i na sąsiednich (około 300 

kim.) wyspach Kanaryjskich wyrabia się słym 

me na całym świecie wimo „Madera (u nas 

znane wyłącznie prawie w postaci falsyfi- 

katów). 
Wyspa Madera ma tylko 815 klm? prze- 

strzeni na których zamieszkuje około 180.000 

ludności (około 220 na klm*). Mieszkańcy 

trudnią się hodowlą winogron, oliwek i im. 

południowych owoców, produkcją wina, cu- 

kru i ryżu. Głównem miastem wyspy jest 

Funchal, liczące 25 tys. mieszkańców i sły- 

nące jako znakomita stacja klimatyczna. w 

r. 1921, po nieudanej próbie powrotu na trom 

węgienski, mieszkał tam z rodziną przez ja- 

kiś czas b. ostatni cesarz Austrji i król Wę- 

gier Karol I, którego syn Otton w roku bież. 

stał się pełnoletnim i jest pretendentem do 

tronu węgierskiego. 

Rozpoczęcie pertraktacyj polsko-litewskich. 
BERLIN, 15.XII. (Pat). W niedzielę dnia 

14 b. m. przybyli tu ezterej polsey delegaci 

do rokowań z Litwą w sprawie uregulowania 

zajść granicznych polsko-ltewskich oraz w 

sprawie uregulowania komnnikacji na о4- 

einkach granicznych po obu stronach grani- 

cy polsko-litewskiej: przewodniczący dele- 

gacji p. Szumlakowski, dyrektor departamen 

tu Min. Spraw Zagranicznych i członkowie 

dyrektor dróg wodnych Dyrckeji Wileńskiej 

p. Bosiącki, z ramienia M-stwa Spraw Wew- 
nętrznych p. Piotrowski, radca Wiieńskiego 
Urzędu Wojewódzkiego, Graz sekretarz dele- 

gacji p. Marehwiński z referatu tranzytowe- 

go. Min. Spr. Wewn. 
W poniedziałek dnia 15 b. m. w połud- 

nie p. prezes Szumlakowski złożył wizytę 

przewodniczącemu delegacji litewskiej pos- 

łowi litewskiemu w Berlinie Sidzikauskasowi, 

który wkrótce potem rewizytował p. prezesa 

Szumlakowskiego w gmachu poselstwa pole- 

kiego w Berlinie. Pierwsze plenarne posie- 

dzenie obu delegacyj odbyło się w dniu 15 

b. m. w godzinach popołudniowych w gma- 

chu poselstwa litewskiego. 

Pierwsze posiedzenie. 

BERLIN, 15.XII. (Pat). W dniu 15 b. m. odbyło się pierwsze posie- 

dzenie komisji dla rokowań polsko-litewskich, w myśl decyzji Rady Ligi 

Narodów z dn. 18 września 1930 r. Posiedzenie odbyło się w gmachu 

poselstwa litewskiego. Przewodniczył pos. Sidzikauskas. 

Na posiedzeniu delegat polski dyr. Szumlakowski przedstawił dwa 

projekty umów: jednej uzupełniającej obecną umowę polsko-litewską © 

ruchu granicznym, a mającej na celu zapobieżenie incydentom i drugiej, 

dotyczącej granicznej żeglugi rzecznej. 

Następne posiedzenie odbędzie się w Środę 17 b. m. w gmachu po- 

selstwa polskiego. 

   

  

nowomianowany dyrektor biura sejmowego. 

чаар OGONEK OCR RAK NA VD K T i OIS a O NIK L ISNTAKIĖ 

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu. 
Tel. od wł. kor. z Warszawy. e 

przed połod. Dziś o godz. Il 
posiedzenie odbędzie się trzecie 

Sejmu. Na porządku dziennym znaj- 

dują się cztery sprawy: sprawozda* 

nie Komisji Regulsmisowej w spra- 

wie zmiany regulaminu obrad Sejmu; 

pierwsze czytanie preliminar:a budże* 

towego na rok przyszły, przy kió 

rem p. min. Matuszewski wygłosi 

eksposć o sytuacji finansowej pań- 

stwa; nagłość wniosku Klubu Naro- 

dowego w sprawie uwięzienia b. po- 

słów i postępowanie wobec nich w 

oraz "naglošė 

wniosku klubu Centrolewu o zawie- 

sądowego i 

twierdzy Brześciu, 

szenie postępowania 

uwolnienia z więzienia tych*posłów, 

którzy jeszcze w więzieniach prze* 
bywają. 

Te dwa ostatnie punkty porzą- 

dku dziennego budzą wielkie zainte- 

resowanie -i zaciekawienie w ku- 

luarach sejmowych. Dowiadujemy 

się, że nagłość wniosku Klubu Na- 

rodowego uzasadniać będzie posel 

Jan Nowodworski. 

Silne lotniatwo to potęga Panstwai 

   

ORIENTU TABOR O WREENEDOSNREE 

+ PODLIPSKI JAN Ę 
inwal. woj., zmarł dnia 14 grudnia r. b., przeżywszy lat 42. 

Pogrzeb odbędzie się dn. 16 grudnia b. r. o g. 4-ej (16-ej) na cmentarz Rossa, 

o czem zawiadamia 

Okręgowe Koło Z. i. W. R. P. w Wilnie. 

W związku z rocznicą 
Prezydenta Rzeczypospolitej 

w obecności przedstawicieli władz 

tragicznego zgonu pierwszego 

ś.tp. Gabriela Narutowicza 
odbędzie się w dniu dzisiejszym (wtorek) o godz. 10 przed południem 

w kościele garnizonowym pod wezwaniem św. Ignacego żałobne nabożeństwo 

za duszę ś. p Gabrjela Narutowicza, urządzone staraniem władz wojskowych, 
państwowych, cywilnych, wojskowych 

i samorządowych. 
ka 

Metropolita Germanos 

  

delegat Patrjarchy konstantynopolitańskiego, 

który w dniu 14 b. m. przybył do Warszawy 

w sprawach Cerkwi prawosławnej w Polsce. 

rr iii ii AEOCZAKCŃ 

Gen. Konarzewski obejmuje kierownictwo 

Min. Spraw Wojskowych. 

Telefonem od własnego korespondenta z Werszawy., 

Prezydent Rzeczypospolitej pod- 

pisał dekret, mocą którego poruczył 

gen. Danielowi Konarzewskiemu, 

pierwszemu podsekretarzowi stanu 

w Ministerstwie Spraw Wojskowych, 

kierownictwo tego Ministerstwa od 

dnia 16 b. m., na czas nieobecności 

Marszałka Piłsudskiego w Warszawie. 

Poseł Koc będzie przemawiał podczas dyskusji 

nad wnioskiem nagłym Centrolewu. 
2 Tel. od wł. kor. z Warszawy. 

* 

W dyskusji nad wnioskiem nag- 

łym Centrolewu, który będzie uza- 

sadniał'poseł Niedziałkowski, weżmie 

udział Blok Bezpartyjny, przez wy- 

delegowanie na trybunę sejmową 

jednego z najwybitniejszych swych 

przedstawicieli. Będzie nim poseł 

Koc. 

Dalsza likwidacja republik związkowych 
i autonomicznych w ZSSR. 

MOSKWA, 15.X11 (Pat). Centralny komitet wykonawczy 1 rada ko- 

misarzy ludowych ZSSR. postanowiły znieść komisarjaty spraw we- 

wnętrznych w republikach związkowych i autonomicznych. 

Przy radach komisarzy ludowych tych republik stworzone zostaną 

centralne biura administracyjne gospodarki miejskiej oraz administracji 

milicji i bezpieczeństwa publicznego. : 

Więzienia i domy poprawcze oddane będą pod kontrolę komisarja- 

tów sprawiedliwości wspomnianych republik. 

Prezydja centralnych komitetów wykonawczych republik związko- 

wych i autonomicznych obejmą ogólne kierownictwo nąd rejestracją 

aktów stanu cywilnego, naturalizacją, wydawaniem paszportów zagra- 

nicznych i ustalaniem praw obywatelskich cudzoziemców, przebywają- 

cych na terenie ZSSR. 

Aresztowanie szpiegów-terrorystów w Gałaczu. 

BUKARESZT, 15.XIL (CEPS). W tych dn. 

dokonano w Gałaczu szeregu aresztowań w 

organizacji szpiegów-terrorystów, będącej w 

kontakcie z Kijowem. W toku śledztwa ob- 

winieni przyznali, że organizacja ich jest 

członkiem centralnej organizacji terrorystów 

w Kijowie, która posiada nawet speejalne 

szkoły, kształcące słuchaczy na szpiegów i 

zamachowców. 

Aresztowani działali na terenie Rumunji 

pod fałszywemi nazwiskami: Mikołaja Ma- 

szewskiego, M. Sniegowa, R. Kezaczenko. Po- 

ma tem wyszło najaw, że wymieni współ- 

działań z oddziałem terrorystów terespois- 

kieh członków G. P. U. Przy rewizji u Ma- 

szewskiege znalezniono ekrazyt i inny mater- 

jał wybuchowy. Terroryści umieszczali ekra- 

zyt w zbiornikach węglowych, przy parowo- 

zach w tym celu, aby spowodować wybuch 

pociągu. 
Władzem rumuńskim udało się po liez- 

nych trudnościach wyświetlić ieh działalność 

w Rumunji. Okazało się, że otrzymywali pie- 

* niądze i broń od odeskiej organizacji terro- 

rystycznej. Oskarżeni występowali w charak- 

terze szpiegów, zbierając materłaj dla ZSSR, 

dotyczący położenia oddziałów wojskowych, 
składów bróni i amunicji w rumuńskich ok- 
ręgach pogranicznych. 

Śledztwo w sprawie aresztowanych trwa 
w dalszym ciągu. 

Aresztowanie komunistów w Dyneburgu. 
RYGA, 15.XII. (Pat). W Dyneburgu agen- 

ci policji politycznej, obserwujący pewnego 

osobnika, podejrzanego o działalność komu- 

nistyczną, wczoraj wieczorem okrążyli dom, 

do którego wszedł ów osobnik i zastali tam 
7 osób, które aresztowali. 

Jak się okazało, 3-cu z nich było człon- 

kami komitetu partji komunistycznej w Le- 

galji. Jeden był właścicielem konspiracy jne- 

go mieszkania, drugi zaś wysłannikiem mo- 

skiewskim, który przed kilku miesięcami przy- 

był do Rygi, a stamtąd został wysłany do 

Dyneburga w charakterze naczelnego instruk- 

tora organizacyjnego. 

Hr. 290 (1932) 

  

  
Podczas gdy w Londynie obradowała Kon- 
ferencja Okrągłego Stołu, życie w Indjach 

toczyło się trybem normalnym. Obrazek nasz 
przedstawia jedną z procesyj. Wierni kornie 
padają na twarz przed świętą białą krową. 

L L i 

WIADOMOŚCI z KOWN 
EGZOTYCZNE TRAKTATY. 

Dnia 9 grudnia w gmachu Gabinetu Mi- 
mistrów w Kownie litewski minister Spraw 
Zagranicznych dr. Zaunius podpisał trakta4 
przyjaźni z Afganistanem. W imieniu kró- 
lewskiego rządu Afganistanu układ podpi- 
sał nadzwyczajny pełnomocny ambasador 
afganistański w Moskwie Sirdar Mehammed 
Aziz Khan, który w tym celu przybył do 
Kowna. 

Rząd litewski czyni również przygotowa- 
nia do podpisania układu handlowego z 
Persją. Pozatem Gabinet Ministrów wkrót- 
ce ratyfikuje układy arbitrażowe z Japonją, 
Persją i Turcją. 

ROKOWANIA Z PORTUGALIĄ O UKŁAD 
HANDLOWY. 

Do Kowna przybył pełnomocny minister 
Portugalji Jozge Santos w towarzystwie ge- 
neralnego konsula purtugalskiego Brakmana 
Celem przybycia ministra do Kowna jest roz- 
poczęcie rokowań w sprawie portugalsko-li- 
tewskiego układu handlowego Litwa spodzie- 
wa się eksportować do Portugalji cebulę, 
drzewo dębowe i inny materjał leśny. Na- 
razie obie strony z powodu braku układu sto- 
sują do siebie maksymałne taryfy. 

KS. BISKUP BUCZYS O KATOLICYŻMIE 
W LITWIE. 

Rytas 10.XII, zamieszcza wywiad udzielo- 
ny przez przebywającego w Rzymie biskupa 
Buczysa, generała o. o. Marjanów, wyświę- 
conego ostatnio na biskupa obrządku wschod- 
niego. Buczys wskazał па konieczność na- 
wrócenia na Litwie 56.000 prawosławnych na 
wiarę katolicką, przyczem podkreślił, że — 
jego zdaniem — akcja ta ma na Litwie po- 
datny grunt. Co się tyczy akcji biskupów na 
Litwie, a mianowicie, co do wydanej ostatnio 
odezwy biskupów litewskich, nawołującej 

wiernych do opanowania życia politycznego 
i ekonomicznego w kraju, to — wg. bisk. Bu- 
czysa — Stolica Apostolska jest z tego po- 
AE biskupów litewskich bardzo zadowo- 
ona. 

SPRAWA PROF. WOLDEMARASA 
W PŁUNGIANACH. 

12 b. m. w Płungianach sędzia pokoju 
rozpatrywał sprawę Woldemarasa, oskarżo- 
nego, jak wiadomo, o obrazę generalnego se- 
kretarza Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
pułk Sztencelisa. 

Woldemaras w towarzystwie dwóch urzęd- 
ników policji przybył z Płotel do Płungian 
autobusem. Wygląd Wołdemarasa zdradzał 
wielkie zaniedbanie. Z powodu braku fryzje- 
ra w Płotelach oskarżony zjawił się na salę 
nieogolony, z długiemi włosami na głowie. 

Zaraz po przyjeździe prof. Woldemaras 
w gabinecie sędziego zapoznał się” z materja- 
łami do swej sprawy. Jednocześnie rozpa- 
trzył sprawę i juryskonsult Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych adwokat przysięgły p. 
Jakobas. Е 

Sędzia pokoju z wnioskami oskaržonego 

profesora się zgodził, postanawiając odłożyć 
całą sprawę aż do wyjaśnień okoliczności for- 
malnych. 

Następnie prof. Woldemaras udzielił obec- 
nym dziennikarzom wywiadu, w którym po- 
ruszył różne aktualne żagadnienia. Korzysta- 
jąc ze swego pobytu w Płungianach, profe- 
sor odwiedził miejscowy zakład fryzjerski, 
poczem powrócił do Płotel. 
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Symptomatyczne procesy. 
Najnowszą aktualną sensacją nie- 

miecką są dwa procesy karne: Frenzla 
i Groscha. 

Dla przeciętnego czytelnika polskie- 
go oba te nazwiska niewiele mówią, 
zwłaszcza, że prasa polska pominęła 
procesy milczeniem. Poświęćmy więc 
parę słów osobom obu oskarżonych, 
dla tem lepszego zorjentowania się w 
sednie sprawy. 

Frenzel — stały mieszkaniec Pocz- 
damu, znany i poważany obywatel, 
piastujący poważne stanowisko, b. na- 
czelnik miejscowej straży ogniowej, 
niejednokrotny delegat na zjazdach 
reprezentacyjnych okręgu , poczdam- 
skiego, mąż zaufania pewnych sfer 
politycznych, a przytem ojciec rodzi- 
ny. Oskarżono go ni mniej ni więcej 
jak o... kazirodztwo. 

Jerzy Grosch — rysownik i malarz 
o wybitnym talencie, człowiek, który 

' stworzył własny stył i którego dzieła 
są ozdobą muzeów, pinakotek, gabi- 
netów sztuki oraz instytutów graficz- 
nych całego świata. Znakomity kary- 
katurzysia. Oskarżony 0... blužnier- 
stwo. : 

A teraz szczegóły. Akt oskarżenia 
zarzuca Frenzowi, że dopuszczał się 
wielokrotnie obcowania płciowego z 
własną nieletnią córką Gertrudą. Na 
zeznaniach poszkodowanej całe oskar- 
żenie głównie się też opiera. 

Przewód sądowy odbywał się przy 
drzwiach zamkniętych. Nawet przed- 
stawieciele prasy byli w pewnych 
chwilach wykluczani. Tem niemniej te 
fragmenty procesu, które się do wia- 
domości publicznej przedostały, obfi- 
tują w momenty aż nazbyt drastycz- 
ne. Rzecz prosta, zainteresowanie pu- 
bliczności było olbrzymie. Tłum osób, 
głównie ze sfer inteligentnych formal- 
nie oblegał salę posiedzeń sądu. tło- 
cząc się w korytarzach i na ulicy. Co 
dziwniejsza, osoba oskarżonego bu- 
dziła raczej sympatje, aniżeli antypa- 
tje publiczności. Pewna wytworna da- 
ma chciała np. koniecznie posłać do 
sali rozpraw pudło czekoladek dla o- 
skarżonego, którego notabene — jak 
sama rzekła—wcale osobiście nie zna- 
ła. Czyżby kazirodczy proceder Frenz- 
la tak jej zaimponował? Nasuwają się 
w tem miejscu pewne analogje z pro- 
cesem słynnego paryskiego mordercy 
kobiet Landru, który w więzieniu był 
zasypywany wprost listami, kwiatami 
i cukierkami, a gdy skazano go na gi- 
lotynę, publiczność, złożona głównie z 
kobiet, wołała o łaskę. 

Sam Frenzel robił wrażenie czło- 
wieka złamanego. Do winy się nie 
przyznawał, głośno zarzucając sądowi 
obłudę. Córkę oskarżonego badali w 
ciągu kilku tygidni najwybitniejsi psy- 
chjatrzy i ginekołodzy, jak prof. Kra- 
mer, prof. Liepmann, dr. Marcuse i in. 
Chodziło o stwierdzenie wiarogodności 
zeznań ofiary zezwierzęconych chuci 

własnego ojca. Stwierdzono wpraw- 
dzie, że Gertruda Frenzel, jest dziew- 
częciem nader wrażliwem, o nadmier- 
nej pobudliwości płciowej, co — we- 
dług opinji rzeczoznawców — nie wy- 
klucza możliwości kłamstwa, celem u- 
pozorowania samogwałtu. Stwierdził 
też jeden z ekspertów (radca med. Lep- 
pman), że właściwe, zupełne obcowa- 
nie płciowe niemal z całą pewnością 
miejsca nie miało. Tem niemniej sąd 
opierając się na zeznaniach zdefloro- 
wanej dziewczyny, uznał winę Frenzla 
za niezbitą i skazał go na 14 miesięcy 
więzienia. 

Co się tyczy karykaturzysty Gro- 
scha, akt oskarżenia zarzuca mu, że 
wydał album rysunków, obrażających 
chrześcijańskie uczucia religijne. Zwła- 
szcza dopatrzono się bluźnierstwa w 
dwóch rysunkach: jeden z nich przed- 
stawia sędziego z biczem paragrafów 
w ręku oraz kapłana, żonglującego na 
własnym nosie krzyżem. Pod rysun- 
kiem napis: „Bądźcie posłuszni swej 
zwierzchności. Drugi rysunek przed- 
stawia Chrystusa w masce przeciwga- 
zowej. 

Powołani przez sąd rzeczoznawcy, 
głównie teologowie protestanccy i ka- 
toliccy podzielili się w swych opinjach 
na dwa obozy. Jedni, jak prof. Kahl, 
dr. Schreiner, prof. Wagner i t. d. do- 
patrywali się w obu rysunkach bluź- 
nierstwa, inni zaś, jak dr. Redslob, 
dr. Albrecht, ks. Bleuer twierdzili, że 
chodzi tu tylko o przejaw artystycznej 
tendecji, bez żadnej ujmy dla religji. 

Sam oskarżony dowodził, że jest 
w gruncie rzeczy człowiekiem religij- 
nym, lecz że należy do partji komu- 
nistycznej (jak to pogodzić? — przyp. 
aut.) i w swych rysunkach chciał na- 
piętnować tych duchownych i święto- 
szków, którzy pchają ludzkość do woj- 
ny, wyzyskując i naginając do swych 
niecnych celów nawet naukę Chry- 

stusa. 
Sąd przychylił się do pacyfistycz- 

nych wywodów oskarżonego i jego ob- 
rońców. Po krótkiej naradzie sędziów 
zapadł wyrok uniewinniający. Zazna- 
czyć należy, iż sąd I instancji skazał 
Groscha na 6 miesięcy więzienia. 

Procesy Frenzla i Groscha są smut- 
nym przyczynkiem do obyczajowości 
powojennych Niemiec. Nie zapominaj- 
my, że wkrótce się rozpocznie proces 
„upiora z Diisseldorfu'* — Piotra Kiir- 
tena. Oczywiście trudno przeprowa- 
dzać analogję między artystą Gro- 
schem a diisseldorfskim mordercą. 
Tem niemniej takie trzy „kwiatki* jak: 
kazirodztwo, bluźnierstwo i sadystycz- 
na „mordluste'* wyrosnąć mogły tylko 
na specyficznej glebie powszechne- 
go rozluźnienia obyczajów i niepoko- 
jącego upadku moralności w niemiec- 
kiem „państwie bojaźni Božej“. 
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Monopol zapatczany. 
Nowe warunki. 

Minister skarbu przedłożył Sej- 
mowi projekty ustaw o monopolu 
zapałczanym i "o zaciągnięciu na 
6,5% pożyczki zagranicznej. Ustawa 
o monopolu zapałczanym nowelizuje 
dawną ustawę, oraz zmianę umowy 
dzierżawnej zawartej w roku 1925 
ze spółką dla eksploatacji pań- 
stwowego monopolu zapałczanego. 
Nowela przewiduje przedłużenie na 
„dalsze 20 lat umowy dzierżawnej. 

Jednym ze szczegółów projektu 
jest podniesienie ceny hurtownej za- 
pałek o 2,452 gr. na pudełku. Pod- 
wyżka przyniesie mniej więcej 18 
miljonów zł. rocz., przyczem do 
skarbu państwa wpłynie 13 milj. zł,, 
a spółka dzierżawna otrzyma 5 milj. 
zł. Wskutek obecnej ustawy cena 
jednego pudełka zapałek wynosić 
będzie 10 gr. 

gas 

Oferta wielkiej firmy francuskiej. 
Tel. od wł. kor. 

Min. komunikacji Kiihn przyjął 
wczoraj przedstawicieli konsorcjum 
francuskiego Schneidera w Greusot, 
którzy złożyli oficjalną ofertę w 
sprawie udzielenia pożyczki na do- 
końezenie budowy magistrali han- 
dlowej Śląsk—Gdynia. Przedstawi- 
ciele złożyli ofertę w sprawie utwo- 
rzenia spółki z rządem w sprawie 

Dalekie h 

z Warszawy. 
ukończenia budowy i prowadzenia 
eksploatacji na magistrali handlowej 
na warunkach koncesyjnych. 

P. min. Kiihn udzielił konsorcjum 
odpowiedzi po szczegółowem zazna- 
jomieniu się z warunkami oferty i 
rozpatrzeniu jej wspólnie z min. 
skarbu. : 

a 

oryzonty. 
(Z powodu wystawy misyjnej). 

Il. 

Niedawno wyjechali do Chin 

misjonarze nasi, pierwsza grupa 

misyjno-chińska, młodzi chłopcy z 

oczami gorejącemi i inspiracją apo- 

stolstwa. Od Pekinu na zachód, tuż 

pod wielkim murem na obszarze 

kolei prowadzącej (z przerwami) 

do Nankinu dostała Polską ten 

wikarjat nazwany Szin ter-fu. Z 

polskim wikarjatem graniczy od pół- 

nocy bezpośrednio wikarjat fran- 

cuski. W ten sposób jesteśmy w 

Chinach rdzennych, północnych, bli- 

żej trucizny Sowietów. Trzeba do- 

brze wniknąć w sens rzeczy, że 

Polska w Chinach jest tam, gdzie 

ręka bolszewicka dezorganizujeżycie; 

zupełnie jak u nas pod bokiem. 

Mamy przeto zwalczać truciznę nie- 

tylko tu, gdzie ona bezpośrednio 

nam zagraża, ale i tam, gdzie po- 

średnio nam przez Chiny i wielką 

anarchję w Azji zagraża. Mała kro- 

pelka, zda się punkcik. Historja 

kiedyś pokaże, co z tego wynikło. 

Mogę jednak zapewnić, że w Pol- 

sce ludzie rozbudzeni duchowo i 

państwowo coraz większą będą 

przykładali wagę do tego wikarjatu 

Szun-ten-fu. Pracę prowadzą misjo- 

narze uczniowie Świętego Winten- 

tego a Paulo, któremu zawdzięczamy 

też siostry miłosierdzia na świecie, 
rezultat ogromnej pokory dla nędzy 
i nieszczęścia. Mała to jest grupka 
jeszcze, ale jest. Przed rokiem 
dwóch księży, dwóch kleryków i 
jeden brat, tego roku dwóch jeszcze 
księży nowych, jeden kleryk i jeden 
brat. Czy Zdajecie sobie sprawę 
jakim bohaterem jest ta garsteczka 
w morzu Chin, wzburzonem, rozpie- 
nionem, zdającem się dziś rozerwać 

ramy świata. 
Druga wikarja nasza, właściwie 

prefektura, jest w Afryce. Oddano 
Polsce Rodezję północną. Jezuici 
z Krakowa mają teren w tropikach, 
gdzie potrzebne jest murzynom sło- 
wo Chrystusowe. Budzi się dziś 

Afryka. Może się ona stać, jak 
Chiny, nieszczęściem ludzkości, jeśli 
tylko przyjmie zewnętrzną kulturę 
bez wzięcia tego wszystkiego rów- 
nocześnie, co jest w naszych ser- 

cach. Materjalna kultura europejska 
bez reszty jest potworną trucizną. 

Przecież sama Europa tę całą cywi- 
lizację materjalną w rozmaitych 
wynalazkach wciąż doskonałoną chce 
podporządkować duchowi. O to boje 
toczymy. Proszę wyobraźnią drgnąć 
i zobaczyć, co mogą zrobić miljony 
czarnej rasy, jeśli przyswoją sobie 

a 
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10-lecie sejmiku 
wileńsko-trockiego. 
W wielkiej sali Klubu Handlowo- 

Przemysłowego, przy ul. Mickiewicza 
odbył się wczoraj uroczysty obchód 
10-lecia istnienia samorządu pow. wi- 
leńsko-trockiego. Obchód poprzedziło 
nabożeństwo w kościele św. Jakóba. 
W uroczystem posiedzeniu Sejmiku 
Wileńsko-Trockiego wzięli udział gen. 
Lucjan Żeligowski, senator Witold Ab- 
ramowicz, przedstawiciel wojewody 
wileńskiego naczelnik wydziału Wiś- 
niewski, prezydent miasta Folejewski, 
starosta grodzki Iszora, dyrektor robót 
publicznych Siła-Nowicki, naczełnicy 
wydziałów Jocz, Rudziński, p. Zyg- 
munt Ruszczyc, człońkowie i pracow- 
nicy wydziału powiatowego i in. Przy 
stole prezydjalnym zajęli miejsca: 
przewodniczący posiedzenia starosta 
Radwański, p. Falewicz z Balinpolu, 

który marszałkował pierwszemu wy- 
działowi powiatowemu, p. Houwalt z 
Mejszagoły i in. 

Posiedzenie zagaił starosta Rad- 
wański, witając przybyłych gości, 
przypominając momenty towarzyszą- 
ce powstaniu samorządu wil.-trockie- 
go i wzywając do złożenia hołdu Gło- 
wie Państwa, Marszałkowi Piłsudskie- 
mu i Rządowi. Zebrani powstawszy z 
miejsc wysłuchali odczytanego przez 
przewodniczącego tekstu depesz hoł- 
downiczych, które zjazd wyśle za po- 
średnictwem wojewody wileńskiego. 

W depeszy do Pana Prezydenta 
Mościckiego zebrani na uroczystem 
posiedzeniu z okazji 10-iecia członko- 
wie Sejmiku powiatowego Wileńsko- 
Trockiego składają wyrazy czci i hoł- 
du, Pierwszemu Marszałkowi Polski 
Józefowi Piłsudskiemu, wielkiemu Sy- 
nowi tej ziemi przesyłają wyrazy czci 
i hołdu, wreszcie w depeszy do minist- 
ra Spraw Wewnętrznych, sprawują- 
cemu najwyższą władzę nadzorczą nad 
samorządami przesyłają zapewnienia 
dalszej wytężonej pracy około podnie- 
sienia dobrobytu ludności. Wreszcie 
zebranie uchwaliło wysłać depeszę do 
marszałka Senatu Władysława Racz- 
kiewicza z wyrazami podzięki za jego 
stałą opiekę użyczaną w czasie kiedy 
stał na czele województwa wileńskie- 
go. Uchwałom w sprawie wysłania de- 
pesz towarzyszyły gromkie oklaski. 

W imieniu wojewody wileńskiego 
naczelnik wydziału Wiśniewski złożył 
serdeczne życzenia z racji uroczystości 
10-1ecia Sejmiku, życząc dalszej owoc- 
nej pracy ku chwale Rzeczypospolitej. 

Zkołei starosta Radwański wygło- 
sił dłuższe cyfrowe sprawozdanie z 
działalności Sejmikw Wileńsko-Troc- 
kiego, obejmujące wszystkie działy sa- 
morządu. 

Ww 
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Poświęcenie sztandaru Związku 
Pracowników Technicznych 

Tel-gr. i Telef. 
W dniu [4go grudnia 1930 r. 

pracownicy techniczni telegrafu i te- 
lefonu Okręgu Dyrekcji Poczt i Te- 
legrafów w Wilnie obchodzili uro- 
czystość poświęcenia sztandaru 
związkowego. 

O godz. 1! w kościele Św. Trój- 
cy J. E. ks. biskup Bandurski po 
odprawieniu mszy świętej dokonał 
poświęcenia sztandaru i wygłosił o- 
kolicznościowe kazanie, podkreśla- 
jąc trudną i odpowiedzialną pracę 
technika i montera dła Ojczyzny, 
zwłaszczą tu na Kresach. 

O godz. 12 odbyła się uroczysta 
akademja w sali teatru  „Lutnia“, 
podczas której p. dyrektor depar- 
tamentu inż. Henryk Kowalski w 
imieniu p. ministra poczt i telegra- 
fów wręczył sztandar prezesowi 
Zrzeszenia Pracowników Technicz- 
nych. Następnie odbyła się . część 
koncertowa, wykonana staraniem 
pracowników pocztowych z udzia- 
łem artysty Teatrów Miejskich p. 
Wyrzykowskiego. 
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Ruch rewolucyjny w Hiszpanii. 
OPORTO, 15.XII. (Pat). Krążą pogłoski, że wobec tego, że kilku 

zbuntowanych łotników przeleciało nad Madrytem, hiszpańskie minister- 
stwo wojny wydało rozkaz zbombardowania aerodromu, skąd pochodziły 

aeroplany. 
2е źródeł półurzędowych dochodzą wiadomości, że bunt ogarnął 

eskadry lotnicze w San-Sebastian, Santander i Sewilli. 

Ruch powstańczy na lotnisku t. zw. Czterech Wiatrów w Madrycie 

został niezwłocznie stłumiony. 

Maj. Franco i trzech innych lotników, którzy kierowali ruchem 

wśród lotników na lotnisku Czterech Wiatrów, opuścili swych zwolen- 

ników i odlecieli na 4 samolotach w nieznanym kierunku. 

W/g powszechnej opinji, ruch rewolucyjny zawiódł, nie znajdując 

większego poparcja w kraju. 

Napad ekstremistów na kancelarję gubernatora. 
LA HENDAYE. 15.XII. (Pat). W dniu 15 

b. m. o godz. 6-ej rano grupa ekstremistrow 
wtargnęła do kanceiarji gubernatora w San 
Sebastian, zabijając wystrzałami z rewolwe- 
rów dwóch policjantów i niszcząc całe urzą- 
dzenie. Jednoczesnie inne grupy ekstremi- 

stów, ustawiły się przy wejściach do miasta, 
uuiemożliwiając wstęp. Gwardja cywilna i 

policja rozpoczęły pościg za napastnikami, 
z których kilkunastu zostało zabitych i ran- 
nych. Aresztowano wiele osób. Sklepy i ka- 
wiarnie w San Sebastian i Irunie są zam- 

knięte. Komunikacja teiegrafiezna i telefo- 
niczna z Hiszpanją jest całkowicie przerwa- 
na gdyż ekstremiści uszkodzili aparaty w 
centrali w San Sebastian. 

Uśmierzenie buntu iotników. 
HENDAYE, 15.XII. (Fat). Ruch tramwajowy między San-Sebastian 

a Hendaye, który od rana był przerwany, został częściowo podjęty. 

W/g urzędowych doniesień z Barcelony, dziś o godzinie 12 min. 15 
a ь 5 : 

uśmierzono bunt lotniczy w Madrycie. 
Rząd ogłosił stan oblężenia w całym kraju. Komunikacja telegraficz- 

na z Madrytem jest przerwana. Nad stolicą krążyły dziś rano aeroplany, 

rozrzucając odezwy, wzywające ludność do buntu i grożące, że po upły- 

wie terminu zbonbardowane zostaną koszary oddziałów, 

przyłączenia się do buntu. 

które odmówiły 

Na lotnisko Czterech Wiatrów przybyło 500 żołaierzy z kilkunasto- 

ma oficerami, którzy zaczęli wznosić okrzyki na rzecz buntu,  rozbroili 

straż przy magazynach amunicji. Lotnicy wierni rządowi i artylerja zbom- 

bardowali lotnisko tak, że po upływie pół godziny poddali zbuntowani 

się. Dotychczas nie ustalono, ile ofiar pociągnęły za sobą strzały armatnie 

W/g niestwierdzonych dotyckczas wiadomości, w San-Sebastian, San* 

tander, Bilbao i Kadyksie rozpoczął się strajk generalny 

Sytuacja w Barcelonie normalna. 
BARCELONA, 15.XI1. (Pat). Pomimo że 

grozi tu wybuch strajku generalnego. sytua- 
cja jest normalna, władze wydały szereg za- 
rządzeń porządkowych. Aresztowano kiłku 

zwolenników ruchu republikańskiego. Istnie- 
je nadzieja, że wypadki w Jaca nie znajdą tu 
echa. 

Nowy ambasador sowiecki w Berlinie. 
BERLIN, 15.XII. (Pat). W dniu 15 b. m. 

prezydent Hindenburg przyjął nowomiano- 
wanego ambasadora ZSSR w Berlinie Leona 
Chińezuka, który wręczył mu listy uwierzy- 
telniające. W czasie audjencji byli obecni 
minister spraw zagranicznych dr. Curtius 0- 
raz sekretarz stanu w urzędzie spraw zagra- 
uleznych von Biilow. Ambasor Chińczuk w 
krótkiem przemówieniu podkreślił z nacis- 
kiem, że Związek Sowiecki i Niemey od za- 
warcia paktu w Rapallo weszły na drogę wza- 

jemnych stosunków przyjaznych oraz współ- 
pracy gospodarczej. Zbliżenie to znalazło wy- 
bitny wyraz w okresie ubiegłym i stanowi wa 
żny czynnik pozytywny w dalszym rozwoju 
gospodarczym i politycznym obu państw. W 
odpowedzi swej prezydent Hindenburg dał 
wyraz zadowolenia z powodu słów ambasa- 
dora sowieckiego © dobrych stosunkach i 
współpracy gospodarczej między Niemeami 
1 Związkiem Sowieckim. 

  

Program pożegnacia p. wojewody Raczkiewicza. 
W sobotę, dnia 13 grudnia r. b., 

odbyło się posiedzenie Komitetu 
Obywatelskiego pożegnania b wo: 
jewody wileńskiego, marszałka Se- 
natu Władysława Raczkiewicza. 

Na posiedzeniu tem został usta* 
lony i przyjęty program pożegnania 
p. marszałka Raczkiewicza. P. mar- 
szałek Raczkiewicz przybywa dnia 
18 grudnia r. b. do Wilna. 19 gru* 
dnia w godzinach przedpoludnio- 
wych odbędzie się posiedzenie Ra- 
dy Wojewódzkiej z udziałem p. 
marsz. Raczkiewicza. Dnia 20 gru* 
dnia p. marszałek będzie obecny w 
godzinach rannych na zjeżdzie sta- 
rostów województwa wileńskiego, 
poczem w godzinach od [| —13 bę- 
dzie przyjmował w Pałacu Repre- 
zentacyjnym delegacje stowarzyszeń 
i organizacyj społecznych, które 
chciałyby 'być przyjęte przez p. 
marsz. Raczkiewicza. ; Tegoż dnia o 
godz. 13 min. 15 odbędzie się w 
Wielkiej Sali Konferencyjnej Urzędu 
Wojewódzkiego pożegnanie ustępu- 
jącego wojewody wileńskiego przez 
szefów niezespolonych urzędów i 
urzędników województwa, poczem 
nastąpi odsłonięcie w tejże sali ta- 
blicy wojewodów wileńskich z cza- 
sów Rzeczypospolitej Przedrozbio- 
rowej. 

Wieczorem tegoż dnia 20 grudnia 
odbędzie się w górnych salach Pa- 

łacu raut, zorganizowany z ramienia 
społeczeństwa przez Komitet Oby- 
watelski pożegnania p. wojewody. 
W czasie rautu zostanie wręczony 
marszałkowi Raczkiewiczowi pięknie 
wykonany adres pamiątkowy po 
przemówieniu przewodniczącego Ko- 
mitetu J. M. Rektora Aleksandra Ja- 
nuszkiewicza. Adres wykonany bę- 
dzie pod najbliższem kierownictwem 
artystycznem prof. F Ruszczyca. 

Komitet Obywatelski rozesłał już 
zaproszenia na raut. Gdyby z ja- 
kichkolwiek bądź względów niektó- 
re osoby nie otrzymały zaproszeń, 
a życzyłyby wziąć udział w raucie 
pożegnalaym—mogą się zwracać co- 
dziennie w godzinach urzędowych 
de Urzędu Wojewódzkiego, pokój 
Nr, 40 (tel. 512) w celu otrzymania 
zaproszenia i karty wstępu. 

Poza oficjalnym programem po“ 
żegnania marszałka Raczkiewicza, 
ustępujęcego p. wojewodę podejmo- 
wać będą Związek Ziemiaa, szefo- 
wie niezespolonych urzędów, Zwią- 
zek Literatów i Korpus Oficerski 3 
D.A.K.-u, który. jak wiadomo, jest 
pułkiem macierzystym  marszalka 
Kaczkiewicza. 

W ciągu dnia dzisiejszego w go- 
dzinach urzędowych można jeszcze 
składać podpisy na adresie pamiąt- 
kowym w Urzędzie Wojewódzkim, 
pok. 36. 

Nr. 290 (1932) 

Konferencja b. min. Stanie- 
wicza z min. Połczyńskim. 

Tel. od wł. kor. z Warszawy. 

Min. rolnictwa Janta - Połczyński 
przyjął wczoraj b. min. reform rol- 
nych posła prof. Staniewicza i od- 
był z nim konferencję. 

Zwelnienie z więzienia 
Ukraińców. 

Tel. od wł. kor. z Warszawy. 

Ze Lwowa donoszą, że sędzia 
śledczy prowadzący dochodzenia w 
sprawie aresztowanych członków 
prezydjum Undo, zarządził wypu- 
szczenie na wolność z więzienia 
śledczego we Lwowie redaktora na- 
czelnego „Dila“, Wasila Mudryja i 
adwokata Maritczaka. 

Na konferencję polsko- 
litewską. 

W obradach polsko-litewskiej kon- 
ferencji w Berlinie bierze udział jako 
ekspert w sprawach granicznych rad- 
ca wydziału bezpieczeństwa Wileńskie- 
go Urzędu Wojewódzkiego p. Dominik 
Piotrowski, który przed kilku dniami 
wyjechał w tym charakterze do Ber- 
lina. 

Poincarć poważnie zaniemógł. 
PARYŻ. 15.XIL' (Pat). Opuszcza- 

jąc Senat dziś o godzinie 4 min. 12 
Poincarć poczuł nagle atak duszno- 
ści. W obecnej chwili Poincerć od- 
czuwa lekkie bóle w jednem płucu 
i dość silną duszność, jednakże 
nie ma gorączki. 

Angija jest niezadowolona. 
LONDYN, 15.12. (Fat). Hender- 

son, zapytany w lzbie o odpowiedź 
rządu sowieckiego na ostatnią notę 
"angielską w sprawie komentarzy, 
zwróconych przeciwko  Anglji w 
czasie niedawnego procesu uczonych 
sowieckich, odpowiedział, że polecił 
ambasadorowi angielskiemu w Mo- 
skwia zawiadomić ludowego komi- 
sarza spraw zagranicznych, że rząd 
angielski jest niezadowolony ze sta- 
nowiska, zajętego w tej sprawie 
przez Z. S. S. R. 

Burza na Bałtyku. 
GDYNIA, 15.XII. (Pat). Z powo- 

du silnej burzy i panujących połud- 
niowo-wschodnich wiatrów żegluga 
przybrzeżna na Bałtyku w dniu 
wczorajszym i dzisiejszym była 
wstrzymana. 

Skazanie komunistów 
w Święcianach. 

ŚWIĘCIANY, 15.XII. (Pat). W dniu 15 b. 
m. wileński sąd okręgowy na sesji wyjazdo- 
dowej w Święcianach rozpatrywał sprawę 7 
komunistów, arsztowanych w miesiącu sty- 
czniu r. b. Na mocy wysoku sądu skazano 
dwóch oskarżonych na karę więzienia po 5 
lat i 5 na karę 4 lat więzienia. Przewodni- 
czył sędzia Sienkiewicz, oskarżał prokurator 
Hejbert. Bronili oskarżonych adwokat Czer- 
nichow z Wilna oraz Walkowski i Solc ze 

„ Święcian. | | 

  

KSIĘGARNIA 

K. RUTSKIEGO 
Wilno, Wileńska 38, tel. 941 

KSIĄŻKI NA GWIAZDKĘ 
POLECA W DUŻYM WYBORZE 
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rezultaty jedynie fizyczne, pozosta- 
jąc, jeśli chodzi o wnętrze, dalej 
hordą Kanibalów albo piemionami, 
którzy się wycinają wzajemnie bez 
pardonu, przekreślając cały dorobek 
wypracowany tak žmudnie przez 
wieki. własny i cudzy. Europa do- 
skonale zdaje sobie sprawę ze zna- 
czenia misyj afrykańskich i wielkie 
narody nie szczędzą w tym kierunku 
najlepszej krwi. Afrykańskie misje, 
to jest przecież obok Kanady, ten 
wielki tytuł do chwały, który Francji 
pozwała, jak kiedyś, tak i dziś, 
wierzyć w Gesta Dei per Francos. 

Na tem tle możecie we Francji nawet 
z radykałem zajść w  nieporozu- 
mienie, skoro ten radykał wie, czem 
są misje dla Syrji. 

powiedzieć o Ugandie, gdzie 
dojrzała już sprawa i gdzie dziś 
Afryka najwyższa, duchowo się 
organizuje, stanowi fascynujący roz“ 
dział. Tu na tem miejscu powie- 
dzieć trzeba o Rodezji północnej, 
w której są nasze siły uwięzione. 
Wyobrażcie sobie nasze kolendy 
śpiewane po murzyńsku. Wyobraż- 
cie sobie inne te nasze pieśni, też 
podłożone pod słowa murzyńskie, 
kiedy ci pracują w polu albo ogro: 
dzie. Melodje, któremi przywyklismy 
chwalić Chrystusa, idą dziś w inne 
narody tak, jak kiedyś w czasie 
chrztu Mieszka, przychodziły one 
z zachodu. Taka jest logika zdarzeń 
i nie trzeba się dziwić, że nasi ojco* 
wie tak śpiewają, jak im serce dy- 
ktuje i że nutę tego serca w pol- 

skiej formie północna Rodezja po* 
dejmuje. Te nasże piosnki w Afry- 
ce centralnej, na bok od wielkich 
jezior, i cała ta Rodezja niemal tak 
wielka jak Polska—to nowa ojczy 
zna, która nam się buduje nie przez 
krew i osadnictwo nawet, ale przez. 
bezinteresowaego ducha i słowo 
z naszego serca. Na wystawie w 
Wilnie można było oglądać grama- 
tykę języka Nyanja, wydaną przez 
ojca Hantiewicza i bajki Kafrów dol- 
nego Zambezi, jak je Mohl (krewny 
naszych wileńskich Mohlów) zebrał 
tam uczciwie zapisując. Dziś 21, ra- 
zem ojców i braci, 8. sióstr, coż za 
kropelka znikoma na terytorjach, 
które stanowią państwo nasze du- 
chowe, oddane jezuitom, ojcu Wol- 
nikowi, prefektowi  apostolskiemu. 
Już to oddanie nam Rodezji przez 
Rzym to owoce długiej pracy w 
Afryce, siejby, w której rozpoznasz 
rękę kardynała  Ledochowskiego, 
który był szerokie horyzonty zoba” 
czył, kiedy nikt jeszcze w Polsce o 
nich mie myślał i nikt w nie jeszcze 
nie wierzył. 

Z Afryki przejdźmy do Ame- 
ryki Południowej. 

Na wystawie zobaczysz, jak ręka 
polska zbiera rzeczy dla Polaków. 
Wzruszające jest oglądać to wszy- 
stko, choć wystawa wileńska była 
tylko cząsteczką tego, co pokazano 
w Krakowie. 

Bogiem a prawdą, wydani są ci 
nasi wychodźcy nietylko na łup 
klimatu i dzikich zwierząt, ale i na 

to najstraszliwsze, kiedy zdziczenie 
natury wewnętrznej przestaje to 
wszystko karmić, co jest w nas czło- 

wiecze. Ž 

Fotografja pomnika siewcy z Ku: 
rytyby fascynuje nas. Stoi młody 
chłopak i rzuca ziarno do ziemi 
z tym gestem, który ma każden pol- 
ski chłop kiedy sieje. 

Ruszczyc u nas kiedyś malował 
orkę. Inaczej pojął rzecz rzeźbiarz 
tam za Oceanem. Ale czy możecie 
wyobrazić sobie tak czy owak chło- 
pa polskiego, sianie ziarna i pokorę 
czekania na dojrzałe kłosy, jeśli 
odejmie się duszy polskiej związki 
najgłębsze z ojczyzną, z ziemią, 
którą uprawiał dziad, pradziad, zdo- 
bywając te wszystkie ciepliwošci, 
równocześnie energje, które prowa- 
dzą do plonu. 

Na półce wśród książek dostrze- 
gamy w Wilnie książeczkę pod ty- 
tułem „O miłości Ojczyzny". Więc 
jest ktoś, kto o polskiej ojczyznie 
opowiada za Oceanem. Teraz chy- 
ba rozumiecie sprawę misji naszej 
czy półmisjj w Stanach Parana i 
Santa Caterina. Znowu misjonarze 
zakonu Św. Wincentego a Paulo 
czuwają nad tem, aby serca roda- 
ków były żywe i aby koloniści tam 
w puszczach nad wielkiemi rzekami 
byli tą cząsteczką Polski, ziarnecz- 
kiem, które nie przepadnie, a dla 
całości nowego państwa da te swo- 
je zielenie, kwiaty i owoce. 

Tak się w Bogu pracuje, pomna- 

żając naszą sprawę, przyczyniając 
się do rozkwitu Polski na świecie. 

Ileż sił jednak idzie wciąż jesz- 
'cze pod komendę obcych. Znowu 
niejedno może powiedzieć wystawa. 
Oto Madagaskar. Tu są trędowaci, 
którym odpadają ręce i nogi i któ- 
rych ciało przedstawia się jako po- 
tworna jedna rana ropiąca. Niedale- 
ki jest dzień zatrzymania demona 
choroby, bo a nam Misjo- 
narze i siostry „Misjonarki, że odkry- 
te zostało drzewo chatimoogra na ar- 
chipelagu Hawajskim i że to drze- 
wo będzie nareszcie skutecznem le- 
karstwem na tę chorobę, najstrasz- 
liwszą na świecie. Ojciec Beyzyn z 
Sandomierskiego padł ofiarą odda- 
jąc się trędowatym w Tananarive. 
Polska dusza heroiczna pełna Chry- 
stusowych poświęceń, jest dziś głoś- 
ną w świecie katolickim i przyjdzie 
nam niebawem więcej słyszeć o tym 
wzorze wzorów. Na Madagaskarze 
pracuje nasza siostra miłosierdzia w 
Vohipene i pracuje już od 30 lat. 
Wikarjat jest francuski, a ona wy- 
słanką z Belgji. Czy nie jest czas 
aby i Madagaskar, z którym wiąże 
się postać Beniowskiego i gdzie wy- 
soki polski heroizm pod flagą obcą 
pracował i pracuje, nie stał tak u 
nas bardzo na uboczu, dając iluzję, 
że obojętnie stoimy na uboczu spraw, | 
które tyczą całej ludzkości. 

Mieczysław Limanowski. 
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Boże Narodzenie 
re święlo slodyczy 
a słaropolska choinka 

byla obwieszona Ia 

kociami 

  

"WIEŚCI I OBRAZKI z KRAJU 
Huragan nad województwem wiieńskim. 
W niedziełę wieczorem nad Wil- 

nem i województwem wileńskiem 

przeszedł gwałtowny huragan połączo- 

ny z silną wichurą śnieżną. Huragan 

na terenie województwa wileńskiego 

wyrządził dotkliwe straty. Wichura 

zerwała eały szereg połączeń telefoni- 

cznych, powywracała około 100 słu- 

pów telefonicznych, połamała kiłka- 

„dziesiąt drzew oraz pozrywała z kilku 

nastu domów dachy 
We wsi Mikołajewszezyzna pow. 

dziśnieńskiego wichura zerwała dach 

z domu A. Podlaszewieza, który belką 

został ciężko zraniony. 
Silna wichura na pograniczu pol- 

sko-litewskiem i sowieekiem zniszczy- 

ła w szeregu miejscowościach linje 
telefoniczne, wywróciła około 20 słu- 
pów i złamała 60 wiech granicznych. 

Rozwiązanie rad miejskich na Wołyniu. 

BRZEŚĆ nad BUGIEM, 15.XII. 
(Pat. Wojewoda wołyński po wy- 

słuchaniu opiaji wydziału wojewódz- 

kiego rozwiązał rady miejskie we 

Włodzimierzu, Lubomli i Ołyce. za- 

rządzając w tych miejscowościach 

przeprowadzenie nowych wyborów. 

Przyczyną rozwiązania rady miej- 

skiej we Włodzimierzu była stwier- 

dzona niezdolność jej do wykony- 

wania zadań, do których w myśl 

wybuch pocisku 
Wczoraj we wsi Zahareze, gm. hoy śr 

kiej, wydarzył się tragiczny wypadek, który, 

tylko dzięki i e zbiegowi okoliez- 

ności nie pociągnął za sobą licznych ofiar w 

ludziach. 
Mieszkaniee wspomnianej wsi Kazimierz 

Bato, znalazł w polu kilka granatów wojsko- 

wych i dwa pociski artyleryjskie, które po- 

stanowił odnieść do znajdującej się w są- 

adedztwie wejskowej składnicy amunieyjnej. 

ustawy została powołana. Rada 
miejska w Lubomili została rozwią- 
zana z powodu ujemnej dzialal- 
ności zarówno rady, jak i magistratu. 
Wreszcie radę miejską w Ołyce 
rozwiązano z powodu niewłaściwego 
prowadzenia gospodarki i tarć w 
łonie rady, wskutek czego stan 
finarsowy miasta znalazł się w 
krytycznem położeniu. 

ОО 

artyleryįskiego. 
Przedtem jednak ciekawy Buto zechelal ro- 
zebrać jeden ze znalezionych pocisków. 

Podczas manipułowania pocisk eksplodo- 
wał, przyczem odłamkami został ciężko ran- 
ny Kazimierz Buto. Na szczęście innych ofiar 
w ludziach nie było, lecz odłamkami pocisku 
została uszkodzona ściana domu będącego 

własnością Kazimierza Buto. 
Rannego ulokowano w szpitału. (e) 

Krwawa bójka na tle porachunków 
majątkowych. 

We wsi Dworcele, pow. wilejskiego, wy- 

nikła bójka na tle porachunków majątko- 

wych, pomiędzy mieszkańcami tejże wsi Jó- 
wetem Bryłą i ojeem i synem Ogórczonkami. 

Padezas bójki Bryła ciężko zranił nożem 

Ogórczonka i jego syna Jana. 
Obu w stanie ciężkim przewieziono do 

szpitala w Wilejce. Bryłę aresztowano. 
Uszkodzenie Ogórezonków lekarz zakwa- 

lifikoweł jako bardzo ciężkie. (e) 

Dwa groźne pożary w pow. lidzkim. 
W dniu 13 b. m. o godz. 19-ej we wsi Pie- 

łuńce, gm. raduńskiej, pow. lidzkiego skut- 

kiem wadliwej budowy komina wybuchi po- 
żar w doma mieszkalnym gospodarza Józefa 
Pokuli. Ogień przerzucił się na sąsiednie do- 
mostwa. Spałiło się 9 domów mieszkalnych 
i zabudowania gospodarskie wraz z inwen- 
tarzem żywym i martwym. Straty wynoszą 
Gkolo 25.006 zł. W gaszeniu pożaru brała u- 
dział oehotnieza straż pożarna z Wojdaci- 
szek oraz miejscowa ludność. 

W dnia 13 b. m. o godz. 21 we wsi Kra- 
«mej gm. Bienieca, pow. lidzkiego wybuchł 

groźny pożar, który rozpoczął się w domu 
gospodarza Filipa Laneewicza. Z powodu 
złej konstrukcji komina zapaliła się sadza. 
Ogień podsycany przez gwałtowny wicher, 
panujący od kilku dni w całej północno- 
wschodniej połaci kraju szerzył się z niepow- 
strzymaną gwałtownością i objął 14 gospo- 
darstw. Doszcezętnie spaliło się 9 domów mie- 
szkalnych, 10 stodół ze zbiorami, 2 spiehrze 
i inne zabudowania gospodarskie. Straty wy- 
noszą około 75.000 zł. Przy lokalizacji po- 
żaru pracowała ochotnicza straż i Oddział 
Związku Strzeleckiego w Bienicey. 

  

Zabrukowywanie ulic 
wiejskich. 

W wyniku tegorocznej akcji brukowania 
osiedli na terenie pow. wileńsko-trockiego za- 
brukowano 89 osiedli oraz 7 ulic w Rudzisz- 
kach, Olkienikach i Nowej-Wilejce. Ogólna 
ilość bruku wynosi 31 klm. 116 metrów bie- 

żących . Pozatem został zabrukowany szereg 
odcinków między osiedlami na drogach gmin- 
nych, jak to groble i odcinki gliniaste, o ogól- 

nej długości bruku 2 klm 135 mtr. W ten 

«sposób w roku bieżącym na drogach gmin- 

nych przybyło bruku 33,25 kim. W wyniku 

akcji zeszłorocznej i tegorocznej przybyło w 

powiecie na drogach gminnych 63 klm. twar- 

dej nawierzchni jezdni, zaś zabrukowanych 

osiedli wraz z ulicami w miasteczkach już 
mamy 159. (z) 

RADOSZKOWICZE 
+ W dniu 29-XI staraniem Koła rodziny 

połieyjnej odbyła się zabawa z przeznacze- 
niem dochodu na rzecz wdów i sierot po 
poległych policjantach. 

Dzięki niestrudzonej pracy i energji Ko- 
mendanta posterunku P. P. st. przod. Gra- 
bowskiego oraz jego małżonki, zabawa u- 
dała się w zupełności, pozostawiając u ucze- 
stników nader miłe wrażenie. 

Po okolicznościowym projogu, wypowie- 
dzianym przez Kierownika szk. powsz. gro- 
no amatorów odegrało rwesołą komedję 
'w 3-ch aktach „Mąż z grzeczności* owacyjnie 
przyjętą przez publiczność. 

Doskonała gra artystów stala na wysokos- 
<i zadania, jednając wykonawcom huczne 

brawa. 

    

     

   

Zasługiwało również na uznanie Śliczne i 
bogate urządzenie sceny. 

Po przedstawieniu odbyła się zabawa 
tameczna, obfitująca w niespodzianki z czę- 
ścią muzykalno-koncertową. 

Bufet był wytwornie urządzony i obficie 
zaopatarzony. 

- Za urządzenie zarówno przedstawienia 
„jak i zabawy mieszkańcy Radoszkowicz skła- 
dają organizatorom, jak i wykonawcom, ser- 
deczne i gorące podziękowania. 

Radoszkowiczanin. 

LIDA 
+ Grypa. Z całego szeregu miejscowości 

pow. lidzkiego dochodzą doniesienia o ma- 
Sowych zachorowaniach na grypę, przy 40 
gorączce. W wielu miejscowościach musiano 
przerwać normalne zajęcia w szkołach. W 
samej Lidzie w urzędzie pocztowym jest 15 
chorych pracowników, w gimnazjum państw. 
didzkiem zaniemogła połowa nauczycieli i 
wielu uczniów, tak iż jest zamiar przerwania 
zajęć szkolnych. Nielepiej ma się rzecz wśród 
fnukcjonarjuszów P. P. i w innych urzędach. 

  

Z POGRANICZA 
+ Nieudana eskapada techników komu- 

nistycznych. Z pogranicza donoszą, iż ubieg- 
łej nocy w rejonie odcinka granicznego Iwie- 
niec zatrzymano dwóch techników komuni- 
stycznych, którzy usiłowali nielegalnie z bi- 
bułą wywrolową przedostać się do Polski. 

- Ucieczka do Pałski więźnia sowieckie- 
go. Dnia 13-g0 b. m. w rejonie wsi Grekow- 
szczyzna odcinka granicznego Domaniewo 
do Polski przedostał się ‹ śliwie niejaki 
Adam Płotnikowski, który zbiegł 8 b. m. z 
więzienia borysowskiego. 

+ Zlikwidowanie szajki przemytniczej. 
W osadzie granicznej Łoździeje położonej 
wpobliżu granicy litewskiej zlikwidowano sze- 
roko rozgałęzioną szajkę przemytniczą na 
czele której stał Wułe Chaim, miejscowy kar- 
czmarz, W wyniku przeprowadzonej rewizji 
w piwnicy Wulca znałeziono kilka skrzyń to- 
waru pochodzącego z przemytu wartości 
10.000 złotych. W związku z tem aresztowano 
5 przemytników. 
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ANK E TR STAR AE FT RITA UNITA YA 

Konferencja w sprawie likwi- 
dacji przedwojennej pożyczki 

angielskiej. 
Onegdaj w Warszawie przy udziale przed- 

stawicieli samorządowych władz wileńskich 
oraz delegatów Ministerstwa Skarbu odbyła 

się konfereneja poświęcona sprawie uregu- 
lowania przedwojennej pożyczki zaciągnię- 
tej przez m. Wilno na rynku angielskim 
w roku 1913-ym. Na kofereneji ustalono, że 
pożyczka m. Wilna była dotąd obarczona 
rozmaitemi powikłaniami prawniczemi. 

Obligacje m. Wilna są przeważnie w po- 

siadaniu finansjery angielskiej. Prowadzone 
od dłuższego czasu pertraktacje z Londynem 
(z przedstawicielami wierzycieli angielskich) 
posunęły obecnie sprawę likwidacji pożycz- 
ki o duży krok naprzód i w związku z tem 
należy w najbliższym czasie oczekiwać uż- 
godnienia wszystkich punktów. 

Uregulowaniem pożyczki zajmie się obee- 
nie rząd, który zamierza do miesiąca maja 
1931 roku sprawę ciążącego na m. Wilnie 
długu całkowicie zlikwidować. 

A IZ RW ADAK OKEY IO T OKT TAD AEK 
Wdowa z trojgiem dzieci (najstarsze ma 

6 lat) z powodu choroby i niemożności za- 
robkowania umiera z głodu i nędzy. Tych, 
których nędza ludzka i łzy głodnych dzieci 
wzruszyć potrafią uprasza o najdrobniejsze 
datki: kawałek chleba, garść mąki łub krup. 
Lwowska 57 m. 3. Duchniewiczowa. 

    

KU ROJSE K 

Panu Strukczaszemu w odpowiedzi, 
Z Rady Wojewódzkiej Związku Osad- 
ników w Wilnie otrzymujemy poniż- 
sze uwagi w odpowiedzi na artykuł, 
zamieszczony w N-rze 285 „Słowa*. 

W „Słowie* z dnia 12 grudnia b. r. był 

Pan łaskaw dotknąć zagadnienia bursy, a 

jak my to nazwaliśmy, Ogniska Związku Osa- 

dnikow w Wilni dzimy, że u + Pama 

byłyby inne, gdy był Pan dostatecz 

informowany, choćby przez zię 

gunów osadników i dlatego kiłka słów 

jaśnień należy m strony. || 

gdzie ojciec rot 

walce o wolność naszego na 

gdzie matka została wy 

rze codziennej upartej walki 

łam mie trzeba nikogo uczy 

    

    

   

     

  

     

   
    

  

   

     
  

  

  

  
Nawet obca szkoła i obce otocz 

ły w stanie zgłuszyć poczucia patrjotycznego. 

Stoimy na stanownsku, że rodzina osadnika 

jest dostateczną szkołą patrjotyzmu. Nie ma 
my obaw, aby dzieci osadników wojsko- 

wych były mniej patrjotyczne niż ich 
wie i matki. Dlatego organizując „Og 
w Wilnie nie mieliśmy zamiaru 
dzieci z ich rodzinnego środowiska i oto- 

My tu wszędzie w Mołodecznie i w 
widzimy jednakow: Współ- 

życie i współpracę w: rateli bez 
względu na wyznanie i n 

i ma tę ziemię y 
az i obowiązek dla nas. Cieplarń nigdy 

mie będziemy tworzyć, bo sami byliśmy lu- 
dźmi twardej, a dla wielu z poza nas, bezna- 

dziejnej wal że nasze dzieci będą 

musiały prz niejeden zawód życiowy i 

miejedną cię walkę przeprowad 

-* pojmujemy nie 
od reszty Polski, ale 

wą rywalizację i twórczość posz 

ośrodków duchowych, do czego Wilno nietyl- 

iko ma praw: le i obowiązek. My osadnicy, 

„nietutejszymi* zwani, całym wysiłkiem, na 

jaki mas stać będzie, staniemy w jednym 

szeregu z „tutejszym ludem, tutejszego $po- 

łeczeństwa, aby tworzyć i rozbudowywać tę 

„tutejszą odrębność duchową", która takim 

wielkim płomieniem świeciła w mrokach na- 

szej niedawnej niewoli, tworząc źródła oży- 

wcze dla całej Pols ą 

„Ognisko Wileūskie ma służyć dla dzie- 

ci osadników i obnych rolników, którzy 

pragną się kształcić w szkołach zawodowych 

(rzemieślniczych, technicznych, handlowych 

1: p). 
Będą to więc dzieci, które skończyły szko- 

łę powszechną, a które nie mogą pójść do 

gimnazjum. Oczywiście, że można takie Og- 

misko (bursę) założyć tylko tam, gdzie są 

szkoły zawodowe. Jak masz wysiłek był po- 

trzebny niech świadczy choćby to, że mieliś- 

my zgłoszeń trzykrotnie więcej, niż byliśmy 

w stanie przyjąć wychowamków. 
: 

Dla przkonania się jaka u nas panuje 

atmosfera wewnętrzna w „Ognisku”* — za- 

praszamy Pama na ulicę Zygmuntowską A 

16 dla osobistego zwiedzenia i zetknięcia 

się z duchem, który tu panuje. 

Zięciowie Pana natomiast zasłużyli na to 

aby im uszu natrzeć, choć są to dzielni chło- 

pey, bo swej rodziny nie informują o przeja- 

wach życia osadniczego. 
Kamiński Wł 

Prezes Rady Wojew. Zw. Os. 

  

   

     

   

    

      

   
      

    

      
     

  

  

   

  

  

   

  

    

  

  

WI EESN BE! 

Wzmoženie konsumcji. 
Ježeli podjęta z takim nakladem energji 

i dobrej woli propaganda popierania prze- 

mysłu krajowego nie odniosła dotąd pożą- 

danego skutku, jeżeli jeszcze dotychczas nie 

jesteśmy spożywcami własnych towarów — 

to przedewszystkiem dlatego, że nadaliśmy jej 

wyłącznie kierunek negatywn 

     

      

Nie kupować obcych towarów — oto ha- 

sło, z którem wystąpiliśmy. Niestety — hasło 

częściowo tylko realne — bo cały świat żyje 

obcemi towarami. Bo — nie posiadamy w 

plantacji cytryn, ani pomarańcz, ani 

ani herbaty bo wreszcie przynaj- 

nie zawsze leży w naszym interesie 

ć drzwi przed obcymi, skoro sami 

my się do nich dostać. 

atego to korzystniejszą rzeczą jest za- 

równo ze względów taktycznych, jak i z ad- 

niczych propagować konsumcję a 

snych. Jak kolosalnė može mieč to znacze- 

nie, przekonamy się latwo na przykladzie 

cukru — tego artykułu, którego produkujemy 

nadmiar, jesteśmy bowiem pod względem pro- 

duk na 4-em miejscu w Europie, a kon- 

kra     
    

  

   

  

  

    

    
   

    

  

   

       

  

  

sumu jemy tak mało, że cofamy się „aż na 

miejsc je. Jeżeli zważym rywóz cuk- 

ru dumpingowany być musi, że poza grani- 

cami kraju idzie poprostu za bezcen, że stra- 

  

tę poniesioną na sprzedaży zagranicznej ро- 

krywa konsument krajowy, że wreszczie 

przemysł cukrowniczy posiada doniosłe zna- 

czenie dła rolnictwa i hodowli, — to_zro- 

zumiemy, że zwiększenie jego spożycia w 

kraju — to wybitny interes gospodarczy. 

Weźmy tylko pod uwagę — że kalorycz- 

na wartość cukru, jako pożywienia jest jeżeli 

o wagę chodzi, przeszło trzy razy większa, 

miż mięsa, że przeto cena kalorji w cukrze 

jest około sześć razy niższa, niż cena tej 

samej kalorji w mięsie — a wówczas zrozu- 

miemy, że propaganda tego rodzaju zbiega się 

z propagandą naprawdę tańszego i bardziej 

racjonalnego odżywiania się, że przeto może 

byćprowadzona nietylko na odcinku ściśle 

gospodarczym, ale na terenie oszczędności, 

higjeny, a dalej przez propagandę napojów 

słodzonych na odcinku walki z alkoholiz- 

mem, profilaktyki, eugeniki i t. d. 

Jeżeli podnieśliśmy sprawę cukru, to dla- 

łego, że w dziedzinie samowystarczalności 

gospodarczej jest ona bodajże najważniejsza, 

jakkolwiek bowiem nie mamy tu dzięki cłom 

prohibicyjnym do czynienia z obcą konkuren- 

cją, jednak musimy stworzyć własny „rynek 

mocny, absorbujący większość znakomitą to- 

waru, by nie uzależniać własnej produkcji 

od bardzo niepewnych konjunktur šwiato- 

wych, o których decyduje nie burak, ale 

trzcina cukrowa. 

Ciekawy pokaz na górach 
Trzykrzyskich. 

Dziś o godz. 11-ej w południe odbędzie się 

na górach Trzykrzyskich ciekawy pokaz za- 
stosowania i pracy samochodów-traktorów 
Citroen. Samochody Citroen mają tę właści 
wość, że przy ogromnej sile motorów oraz 

dzięki specjalnym urządzeniom mogą posu- 

wać się po najbardziej nierównym terenie i 

wspinać się na góry nawet o znacznej spadzi- 

stości, wobec czego mogą być zastosowywane 

do wszelkich najtrudnieszych prac w terenie. 

Ze względu na charakter pokazu powinien 

on wzbudzić przedewszystkiem zainteresowa 

nie sfer gospodarczych, 

  

  

(SAT AAS AKTAI BOB CTOZZYSCZWWOZZE CJI ZOBEOR NVS NSS INTA 

Samobójstwo policjanta w restauracji 
„Louvre“, ' 

Wezoraj o godzinie 3-ej pp. w re- 
stauracji „Louvre* przy ulicy Wileń- 
skiej Nr. 21, popełnił zamach samo- 
bójczy starszy posterunkowy woje- 
wódzkiej komendy Policji Głodek 
Romuald, zamieszkały w Wilnie przy 
ulicy Mostowej Nr. 15. 

O godzinie 2-giej posterunkowy 
Głodek wstąpił do restauracji i obsta- 
lował zakąski i piwa. 

Po pewnym czasie, dotychczas 
spokojnie zachowujący się Głodek nie 
spodzianie wydobył z kieszeni rewol- 
wer i zmierzywszy sobie w pierś wy- 

strzelił. 
Kula przebiła mu klatkę piersio- 

wą i desperat brocząc krwią stoczył 
się z krzesła na podłogę. 

Wśród obecnych w restauracji po- 
wstał popłoch. Zaałarmowano 3-ci ko- 

  

misarjat pol., który natychmiast za- 
wezwał na miejsce wypadku pogoto- 
wie ratunkowe. 

Według orzeczenia lekarskiego ku- 
la przebiła Głodkowi klatkę piersiową 
z lewej strony, przechodząc nawylot 
w okolicy serca. 

Przewieziono rannego do szpitala 
żydowskiego. 

W drodze do szpitala samobójca 
odzyskał na krótką chwilę przytom- 
ność i oświadczył, że „żałuje mocno 
że tak źle trafił* 

Powody samobójstwa są narazie 
nieznane. Dodać musimy, że jest to 
w stosunkowo niedługim czasie już 
drugi wypadek samobójstwa poliejan- 
ta w naszem mieście. 

(e). 
—00— 

Konduktor autobusowy na czełe bandy 
złodziejskiej. 

Ostatnio władze bezpieczeństwa zaniepo- 
kojone były częstemi kradzieżami opon' sa- 
mochodowych, których, według wszelkiego 

prawdopodobieństwa dokonywała jedna i ta 
sama nieuchwytna przez dłuższy czas, szajka 
złodziejska. 

Dopiero w tych dniach agentom wydziału 
śledczego udało się wpaść na trop tej bandy 
i ezęściowo ją zlikwidować. 

Jak się okazało na czele bandy stał były 
konduktor spółdzielni autobusowej w Wilnie 
Stankuć Stanisław zam. przy ulicy Nowo- 
popławskiej. Prawą ręką Stankucia był nie- 
jaki Studziński który pracował w charakte- 

rze szofera w firmie utrzymującej stałą ko- 
munikację na linji „Wilno—Grodno—Biały- 
stok*. 

Skład skradzionych opon samochodowych 
mieścił się u siostry Stanłucia — Sobolew- 
skiej , zam. w Wilnie przy ul. Mickiewieza 
Nr. 44, 

W czasie rewizji część. skradzionych opon 
samochodowych znałeziono. Dotychczas już 
udowodniono złodziejom 3 kradzieże na 0- 
gólną sumę kilkunastu tysięcy złotych. 

Inni członkowie bandy nie są narazie u- 
jawnieni. Dalsze dochodzenie trwa. (e) 

Zastraszające rozmiary epidemii grypy 
w szkołach powszechnych. 

Epidemja grypy na terenie szkół pow- 

szechnych m. Wilna przybiera zastraszające 

rozmiary, szczególnie w ciągu ostatniego ty- 

godnia. Obecnie podług danych inspektoratu 

szkolnego zgórą 50 procent personelu nau- 

czycielskiego choruje na grypę. W większości 

szkół połowa lub więcej uczniów nie uczę- 

szcza do szkoły. Naogół */3 uczniów jest 

chorych. Ponadto w szkole powszechnej 

Nr. 30 wybuchła epidemja  szkarlatyny 

na którą dotychczas zachorowało 10 uczniqw. 

W związku z powyższem stała się aktu- 

    

     

" Dziś: E j „M. Wtorek zi uzebjusza B. M. 

16 
Grudzień 

Jutro: Łazarza B. 

     
Wschód słońca—g. 7 m. 38. 

Zachód . —g. 15 m. 24. 

Spostrzeżenia Zakładu Meteorolegji U. S. 8. 

w Wilnie z dnia 15/XI1—1930 roku. 
Ciśnienie średnie w milimetrach: 769 

Temperatura średnia — 79 C 

= najwyższa: — 8% C 

i najniższa: — 6” C 

Opad w milimetrach: 3,3 

Wiatr przeważający: wschodni. 

Tendencja barom.: wzrost, potem spadek. 

Uwagi: pochmurno, óni ” 

  

alną kwestja zamknięcia na pewien czas 

szkół. W sprawie tej inspektor szkół pow- 

szechnych na m. Wilno p. Starościak zwró- 

cił się do nacezlnego lekarza d-ra Brokow- 

skiego celem zasięgnięcia porady. Dr. Bro- 

kowski oświadczył, że panująca epidemja 
grypy nie ma podstaw epijalogicznych, i że 

«wobec tego nic nie zmusza do przerwania 

zajęć szkolnych. Mimo to inspektor Staroś- 

ciak zwrócił się do Kuratorjum z zapytaniem 

czy ze względów organizacyjnych zamknięcie 

szkół nie byłoby wskazane. 

— Wyjazd do Warszawy delegatów Ko- 
mitetu Rozbudowy p. wiceprezydent Czyż 
czorem wyjechali do Warszawy delegaci Ko- 
mitetu Rozbudowy p. wiceprezydena Czyż 
i inż. Zasztowt w celu bezpośredniej inter- 
'wencji u władz centralnych w sprawie udzie- 
denia m. Wiłnu pożyczki w wysokości 150 
tysięcy złotych na dokończenie budowy szko- 
ły powszechnej na Antokolu. 

LITERACKA. 
— 115 Środa Literacka poświęcona „Nocy 

fistopadowej* odbędzie się jutro, 17 grudnia 
© godz. 8-ej wiecz. Prof. Marjan Morelowski 
wygłosi referat dyskusyjno-iekoracyjny, ilu- 
strowany przezroczami z różnych epok, po- 
a: nastąpi ciekawie zapowiadająca się dy- 

zawiera W     

     

    

   
    

    

      

     

  

    

PO Zk, 4.75   

PROVENDEINE 
działania promieni ultra - fioletowych. Wita- 

miny te działają silnie pobudzającą na 
cały organizm świni, powodując 

Ą, zwyczaj szybki rozrost i fuczejiu 
się świń. 

regulujące wiającę i 
ienie. S 

77 „PROVENDEINE ” | 
w SPRZEDAŻY W SPÓŁDZIELNIAC | 

ROLNICZYCH, DROGERJACH, APTEKACH,Z 

     

PRZEDSTAWICIELSTWO NA WOJ BIAŁOSTOCKIE, WILEŃ- | 
SKIE i NOWOGRODZKIE: | 

„WETERYNARJA“, Sp. Z 0. 0. | 
WILNO, UL. BAZYLJAŃSKA Nr. 2 (róg Ostrobramskiej). 

    

MIESIĄCE 
"OSZCZĘDNOŚCI 
NCAA 

  

w PUDEŁKACH 
ZŁ. 950, 

  

      

  

          
      

     

  

ten ból, nieunikniony przy 
dzisiejszym tempie życia, 
zaczyna jej dokuczać, za- 
żywa szybko 1—2 orygi- 
nalnych tabletek Aspiriny, 
które sprawiają jej ulgę. 

   

  

    
Istnieje tylko jedna 

ASPIRINA ( 
Każde opakowanie i każda tabletka o 
nalnej Aspiriny opatrzone są znakiem BA 

  

Wstęp dla członków, sympatyków i gości. 

Będzie to ostatnia „Šroda“ przed šwią- 

teczną przerwą. Na styczeń Związek Litera- 

tów przygotowuje wieczory: ku czci Ś. p. 

Juljana monda, odczyt znanego krytyka 
warszawskiego p. Karola Stromengera „O 

pożyciu literatury z muzyką” i jubileusz 25- 

lecia pracy literackiej p. Heleny Romer-O- 

chenkowskiej. Związek Literatów wzywa 

swych członków do punktualnego opłacania 

składek. 

   

  

ARTYSTYCZNA. 
— Przygotowania do stałej wystawy obra- 

zów. Wiadomość, która ukazała się ostatnio 
6 otwarciu w Wilnie Stałej Wystawy Obra- 
zów i Rzeźb Artystów Wileńskich, wywołała 
ogromne zainteresowanie wszystkich kół kul- 
turalno-artystycznych naszego miasta. 

Fakt, że w wystawie bierze udział około 
czterdziestu uznanych artystów wileńskich, 
podkreśla różnorodność charakteru tej wysta- 
wy. 

Od czasów przedwojennych nasze miasto 
nie miało możności skoncentrowania wszyst- 
kich dzieł sztuki wileńskiej pomimo usilnych 
starań i wielokrotnych prób czynionych w 
ciągu ostatnich lat. Jedną z głównych przy- 
czyn był brak odpowiedniego lokalu. 

W chwili obecnej sprawa ta została po- 
myślnie załatwiona i pod kierownictwem rady 
nadzorczo-artystycznej lokal bibljoteki Syrki- 
na przy ul. ielkiej 14 został gruntownie 
odremontowany i doprowadzony do stanu 
umożliwiającego urządzenie stałej wystawy 
reprezentacyjnej. Wszelkie inne przeszkody 
zostały również usunięte. Cel wystawy jest 
kulturalno-oświatowy, przyczem służyć ona 
będzie za teren wzajemnego zbliżenia malarzy 
i rzeźbiarzy. 

SPRAWY SZKOLNE. 

— Kursy spółdzielcze w szkołach po- 

wszechnych. W dniu wczorajszym został za- 

kończony kurs dla kierowników kooperatyw 

szkolnych w szkołach powszechnych. Kurs 

ten ukończyło 50 dzieci. Wkrótce zostanie 
uruchomiony drugi kurs również dła 50 dzie- 

ci, później zaś, trzeci. Ogółem kursy spół- 

dzielcze ukończy 150 dzieci. 
— Konferencje rejonowe nauczycieli szkół 

powszechnych. We czwartek 18 b. m. odbę- 
dzie się rejonowa konferencja nauczycie- 
li szkół powszechnych. W konferecji wezmą 
udział wszystkie 9 sekcyj pedagogicznych. 
Na program konferencji złożą się referat i 
lekcje praktyczne. 

Celem tych konferencyj jest specjalizo- 
wanie nauczycieli w ich zawodzie. 

— „Tradycyjna Wilja* w gimn. im. Ad. 

Mickiewicza w Wilnie odbędzie się w piątek 

dnia 19 b. m. o godz. 19-ej, o czem grono 
b. maturzystów powiadamia kol. maturzystów 
tegoż gimnazjum. 

ZEBRANIA I ODCZYTY. 
— Odezyt p. Stanistawowej Gawrońskiej. 

Z powodu lekkiego zaziębienia. prelegentki 

odbędzie się we czwartek 18 grudnia w Sali 
przy ul. Orzeszkowej 11, o godz. 6-ej (18), 
pod hasłem „Ratujmy niemowlęta". Nie wąt- 

pimy, że przedmiot tak ważny dla rozwoju 
naszego społeczeństwa wzbudzi odpowiednie 
zainteresowanie. 

— Z Towarzystwa Nowoczesnego Wycho- 
wania. We wtorek dn. 16. XII b. r. o godz. 
7-ej wiecz. w Sali Kuratorjum (Wolana 10) 
odbędzie się zebranie sekcji psychologicznej 
z mastępującym porządkiem dziennym: 

1. Wstępny odczyt wygłosi p. Feliks Ko- 
rniszewski. 

2. Podział pracy w Sekcji. 
Wstęp wolny dla członków i gości. 

— 44 Posiedzenie Naukowe Wil. Tow. 
Ginekologicznego odbędzie się'w dniu 18. 
XII b. r. o godz. 20'w lokalu Kliniki Poł.-Gi- 
nek. U. S. B. z następującym porządkiem 
dziennym: 

1. Dr. Ryll-Nardzewska. 
przypadek włókniaka jajnika 

2. Dr. W. Karnicki. Przyczynek do ka- 
zuistyki obumieramia płodów (Foetus papy- 
raceus). 

3. Dr. W. Zaleski. W sprawie techniki 
wszczepień narządu rodnego u króliczek. 

! SPRAWY ROBOTNICZE. 
>— Roboty kanalizacyjne nie będą prze- 

rywane. W dniach 13 i 15 b. m. zostały pnze- 
rwane roboty kanalizacyjne naskutek nis- 

  

Jeszcze jeden 

kiej temperatury, która utrudnia prowadze- 
nie robót ziemnych. 

W sprawie tej istnieje rozporządzenie 
Prezydenta Rzpltej, przewidujące przerywanie 
robót o ile nie są zabezpieczone przy tem- 
peraturze niższej od 5%. Magistrat m. Wilna 
nie chcąc w okresie zimowym zwiększać bez- 
robocia postanowił robót nie przerywać. 
Chwilowa przerwa w robotach wywołała za- 
niepokojenie wśród robotników zatrudnio- 
nych na kanalizacjach. 

W dniu wczorajszym interwenjowali oni 
w Magistracie i Urzędzie Wojewódzkim, 
gdzie wyjaśniono im, że roboty zostaną wzno- 
wione z dniem 16 b. m. 

  

    

RÓŻNE. 
— Dalsza prolongata terminu na likwi- 

dację cofniętych koncesyj alkoholowych. W 
związku z upływającym z dn. 31 grudnia r. b. 
terminem prolongat likwidacyjnych cofnię- 
tych koncesyj na detaliczną sprzedaż napojów 
alkoholowych Izba Skarbowa w Wilnie zo- 
stała upoważniona przez Ministerstwo Skarbu 
do udzielania dalszych prolongat likwidacyj- 
nych na pierwsze półrocze 1931 roku. Co do 
tych detalicznych sprzedawców napojów alko- 
holowych,których skarga na orzeczenie władz 
skarbowych w przedmiocie cofnięć względnie 
odmowy wydania kopcesji została prawnie 

nieuzasądnióna i oddalona przez Najwyższy 

Trybunał Administracyjny — prolongata mo- 
że być przez prezesa Izby Skarbowej udzie- 
lona wyjątkowo w wypadkach na szczególne 
uwzględnienie zasługujących petentów, 

— Zaopatrzenie autobusów w regulatory 

szybkości. Na zasadzie rozporządzenia władz 
centralnych Wileński Urząd Wojewódzki ze- 
zwala przedsiębiorcom autobusowym na zao- 
patrywanie autobosów w „regulatory szyb- 
kości”, zamiast przewidzianych jako obowią- 
zu jące—,,szybkościografów*. Regulatory szyb- 
kości, t. j. aparaty ograniczające szybkość 
wyrabiane są w przeciwieństwie do „szyb- 
kografów* w kraju i są od nich znacznie 
tańsze. 

Ostateczny termin przystosowania autobu- 
sów międzymiastowych do wymogów prze- 
pisów upływa z dniem 31 b. m. i w žadnyna 
razie przedłużony nie będzie. 
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TEATR I MUZYKA 
— Teatr Miejski na Pohulance. 
— Przedstawienie dla inteligeneji pracw- 

jącej. Dziś przedstawienie po cenach zniżo- 
nych, przeznaczone specjalnie dla inteligen- 
cji pracującej. Wypełni je „Noc listopadowa” 
S. Wyspiańskiego. 

Najbliższa premjera na Pohulance. W 
nadchodzący piątek Teatr na Pohulance wy- 
stąpi z premjerą głośnej sztuki Jarosława 
Haseka „Dzielny wojak Szwejk”. 

— Teatr Miejski w „Łutni*, 
— Przedstawienie dła inteligencji pracu- 

jącej. Dziś w Teatrze „Lutnia* odbędzie się 
również przedstawienie po cenach zniżonych 
dla inteligencji pracującej. 

Wypełni je arcywesoła komedja Roberta 
Вгассо „Cierpki owoc". 

— Premjera „Egzotycznej kuzynki*. We 
czwartek dnia 18-go b. m. odbędzie się w 
„Lutni* premjera jednej z najlepszych ko- 
medyj Verneuila: „Egzotyczna kuzynya*. 

— „Betiejka Wileńska*, W okresie świą- 
tecznym ukaże się w Teatrze „Lutnia* pełna 
swoistego wdzięku „Betlejka Wileńska", pió- 
ra H. Romer-Ochenkowskiej. W widowisku 
tem, które reżyseruje dyr. Zełwerowicz, weź- 
mie udział prawie cały zespół, oraz. statyści. 
Oprawę muzyczną komponuje E. Dziewulski, 
J. Hawryłkiewicz projektuje nowe, oryginad- 
ne dekoracje. 

RABJO 
WTOREK, dnia t0 grudnia 1930 r. 

11.58: Czas. 12.05: Koncert popularny. 
13.10: Komunikat meteorologiczny. 15.50: Aud. 
@1а dzeci. 16.30: Program dzienny. 16.35; Ka- 
baret (płyty) 17.15: „O Stanisławie Brzozow- 
skim* — odczyt. 17.45: Koncert. 18.45: Ko- 
munikat Akadem. Aeroklubu. 19.00: Program 
na środę i rozmaitości. 19.25: Rezerwa. 19.35: 
Prasowy dziennik radjowy. 20.00: „Orfeusz w. 
piekle XX wieku* — feljeton. 20.15: Ciotka 
Albinowa mówi. 20.30: Koncert międzynarodo- 
wy z Warszawy (J. Kiepura) W przerwie kon- 
certowej „Tygodnik artystyczny" ze studja 
Rozgł. Wileńskiej. 22.15: Koncert wieczorny. 

płyty. 22.50: Komunikaty. 23.00: „Spacer de- 
tektorowy po Europie". * 

    

   

    

   

      

Popierajcie Ligę Morską 
Z— i Rzeczną!!     

  
  |      



r KIN NK 

Z OSTATNIEJ CHWILI 
„10 dni obrony ZSSR.“. 

MOSKWA, |5.XII. (Ceps). Mo- 
skiewski proces przeciw przemy- 
słowcom wykorzystali komuniści dla 
swoich celów. Prowadzą oni sze- 
roką agitację nietylko na terenie 
Zjednoczenia Sowieckiego, lecz i 
wśród proletarjatu zachodnio euro- 
pejskiego za uchwaleniem wyroku 
sądowego i przeciw rzekomej inter- 
wencji państw zachodnich. 

Dzienniki sowieckie z dnia 9 
grudnia r. b. podają, że międzynaro- 
dowa organizacja „Związek przyjaciół 
ZSSR" przygotowuje kampanję z ha- 
słem obrony ZSSR na terenie Anglji, 
Francji, Niemiec, Austrji, Belgji i w 
państwach skandynawskich, gdzie 
ma być zorganizowany obchód pod 

nazwą „10 dni obrony .ZSSR*. Pod- 
czas owych 10 dni urządzonych ma 
być wiele zebrań w zakładach 
fabrycznych. 

W ZSSR. obchód ten urządzony 
był w połowie listopada. Z. inicja- 
tywy robotników, zatrudnionych w 
zakładach „Krasnyj Putilowiec“ w 
Leningradzie dzień 3| stycznia, w 
którym obchodzi się śmierć Lenina, 
przeznaczony ma być na uroczystość 
„!0 dni w obronie ZSŚR.*. Demon- 
stracja zmierza propagować ideę 
obrony państwa sowieckiego, zbie- 
rać fundusze na cele obrony pań- 
stwa i zdobywać nowych członków 
dla partji komunistycznej. 

  

Sprzeczne głosy o gabinecie Steega. 
PARYŽ, 15.XII. (Pat). Prasa omawia obszer- 
mie utworzenie nowego gabinetu. Organy le- 
wicowe dowodzą, że sen. Steeg potrafił urze- 
<zywistnić t. zw. koncentrację stronnictw re- 
pubłikańskich i posiada wszeikie dane utrzy- 
mania się przy władzy. Prasa prawicowa na- 
tomiast nie wróży nic dobrego całej tej kom- 
binacji. Większość pozostała nieprzejednana 

— mówi dziennik „Figaro* — bez względu 
na nowe ustępstwa kilku ludzi o słabem ser- 
«u. Większość ta powinna wziąć znowu w rę- 

ee kierownictwo, które radykali podstępnie 
jej wyrwali. W „L Ordre* Emil Buret wzywa 
do obalenia gabinetu sen. Steega przy pierw- 
szem ukazaniu się go przed Izbą Deputo- 

wanych. 

Manifestacyjne samobójstwo. 
BOMBAY, 15.XII. (Pat). Pogrzeb uczestni- 

ka akcji nieposłuszeństwa cywilnego, który 
rzucił się pod samochód ciężarowy, wiozący 
towary zagraniczne, odbył się bardzo uro- 

czyście. W kilku miejscach milicja musiała 
rozpędzić tłam, który zebrał się ażeby oddać 
hołd zmarłemu. Kilka osób odniosło rany. 

  

Protesty w Austrji przeciwko filmowi Remarque'a. 
WIEDEŃ, 15.XI1. (Pat). Narodowi socja- 

liści i zbliżone do nich grupy protestują 
przeciwko wystawianiu filmu Remargue'a w 
Wiedniu i.zapowiadają demonstracje. 

Soejalistyezne przedsiębiorstwo filmowe 

„Riba“, które nabyło film Remarqne'a dla 
Wiednia zapowiada, że film będzie bezwa- 
ruńkowo wyświetlany. Pierwsze przedstawie- 
nie odbędzie się w dnia 3 stycznia. 

Wykrycie nowej organizacji komunistycznej 
w Finlandji. 

HELSINGFORS, 15.XII. (Pai). W dniu 15 
b. m. policja polityczna wykryła nową orga- 
nizację komunistyczną i aresztowała 20 osób, 
w tem 10 kobiet. Trzej aresztowani męż- 

czyźni są oficerami armji czerwonej. Kobie- 
ty odegrywały rolę łączników pomiędzy orga- 
nizacją komunistyczną Finlandji, a agenta- 
mi, wysłanymi z Moskwy. 

Zawieje śnieżne w Małopolsce Wschodniej. 
LWÓW, 15.XII. (Pat). Okręgowa Dyrek- 

eja PKP we Lwowie komunikuje że z powdu 
zawiei śnieżnej utknął dnia 13 b. m. w šnie- 
gu pociąg osobowy Nr. 2443 pomiędzy stacja- 
mi Iwanice a Bubnów na linji kolejowej So- 
kal-Kowel. Wskutek silnego zasypania tej 
łinji ruch pociągów czasowo zatrzymano. 

Również na linji Łwów— Tarnopol utknął 
w śniegu w dniu 13 b.m. pomiędzy stacjami 
Złoczów i Płuchów pociąg osobowy Nr. 312. 
Po oczyszezenia linji ze Śniegu ruch pocią- 

gów pomiędzy Złoczowem a Tarnopolem pod 
jęto w dniu 14 b. m. 

Z powodu zawiei śnieżnej utrzymywano 
w dn. 13 i 14 b. m. na linjach na wschód i 
północ od Lwowa ruch pociągów z wielkim 
tradem, przy pracy pługów odśnieżnych. Po- 
<iągi osobowe z powyżej podanych powodów 
kursowały ze znaeznem opóźnieniem. 

Dnia 14 b. m. podjęto pełny ruch pocią- 
gów na wszystkich linjach tutejszego okręgu 

dyrekcyjnego. 

Wybuch na statku luksusowym. 
MIAMI BEACH. 15.XII. Wskutek wybuchu 

ma statku „Eureka Second* 3 osoby zginęły, 
a o 32 z ogólnej liczby 136 pasażerów brak 
jest wiadomości. Statek miał szklane dno w 

cełu umożliwienia wycieczkowcom oglądania 
głębin morskich. Obecnie odbywał on wy- 
cieczkę po wodach tropikalnych. 

  

Katastrofa na dworcu w Zagrzebiu. 
WIEDEŃ, 15.XII. (Pat). Dzienniki wiedeń- 

skie donoszą, że na dworcu kołejowym w Za- 
grzebiu wydarzyła się straszna katastrofa. 
1 wagonów, które przetaczała lokomotywa, 

  

Od dnia 15 grudnia 

najechało na zgromadzoną na torze publicz- 
ność. 3 osoby zostały zabite, kilkanaście jest 
ciężko rannych. 

+ . 

Obchód setnej rocznicy powstania 
listopadowego w Litwie. 

W dniąch 29 i 30 listopada Polacy w Lit- 

wie uroczyście obchodzili setną rocznicę 

powstania listopadowego. Obchód rozpoczął 

się w sobotę nabożeństwem żałobnem w koś- 

ciele po-Dominikańskim za poległych o wol- 

ność ma placu walki. 

Nazajutrz, w niedzielę, o godz. 5-ej rano 

udały się samochodem do Kopciowa delega- 

cje społeczeństwa polskiego oraz polskiej 

młodzieży akademickiej. 

Kopciów (po lit. Kapcziamiestis) pow. sej- 

meńskiego znajduje się obecnie w odległości 

5 klm. od linji administracyjnej. 

Po przybyciu do Kopciowa delegacje uda- 

ły się na cmentarz, gdzie spoczywają zwłoki 

Emilji Plater. Cmentarz jest obecnie zamk- 

mięty i mieści jedynie groby kilku powstań- 

ców oraz nieliczne groby rodzinne. 

W skupieniu i ciszy delegaci złożyli-wień- 

ce z żywych kwiatów. 

Oprócz delegatów zebrało się na cmen- 

tarzu spore grono miejscowej ludn: wśród 

której nie zagimęła jeszcze pamięć ani o po- 

wstaniu, ami o jego Bohaterach. 

Po złożeniu wieńców delegaci zwiedzili 

cmentarz. M. im. znajdują się na nim groby 

rodzinne Abłamowiczów, u jednego z przed- 

stawicieli kłórych, Abłamo za, 

spędziła Emilja Plater ostatnie dni swego ży- 

cia, pasując się ze śmiercią. . 

Tegoż dnia o godz 7 wiecz. w sali Domu 

Ludowego odbyła się uroczysta akademja. 

Przybyły na nią Humy publiczności pol- 

skiej oraz trzech sędziwych weteranów pow- 

   

Ignacego 

  

stania 63 r. p. M. Fabjanowska oraz pp. A. 

IKorewa i T. Leonowicz. 

Akademję otworzył prezes T-wa „Pochod- 

nia* p. W. Budzyński, który, poprosił do sto- 

łu prezydjalnego obecnych na sali trzech po- 

wyższych weteranów powstania 63 r. oraz 

przedstawicieli powiatu rosieńskiego gdzie 

wybuchło zarzewie powstania na Litwie, po- 

czem wygłosł przemówienie, kreśląc w peł- 

nych prostoty wyrazach rolę Polaków na Li- 

twie w powstaniu listopadowem oraz obo- 

wiązki jalkie ciążą na nich obecnie. Po nim 

przemawiał przedstawiciel pow. rosieńskiego 

oraz p. Stefanowicz, który wygłosił referat 

o powstaniu. 

Po odczycie nastąpił dział koncertowy, 

poczem po przerwie została odekrana „War- 

szawianka* Wyspiańskiego w wykonaniu o- 

sób z b. Zespołu Miłośników sceny polskiej 

wespół z sekcją dramatyczną kowieńskiego 

oddziału Związku Ludzi Pracy. 

W Wiłkomierzu obchód zaczęto od nabo- 

żeństwa, po którsm w lokalu gimnazjum pol- 

skiego odbyła się akademja. Wystąpił szereg 

mówców, dalej nastąpiły deklamacje oraz 

odtworzono obrazek sceniczny Kaczkowskiej 

z powstania listopadowego w 3-ch aktach. 

Obchód zakończono wystawieniem żywe- 

go obrazu, przedstawiającego poświęcenie 

broni powstańców. 

Pozatem w podobny sposób obchodzono 

rocznicę powstania w Poniewieżu, Janowie 

i innych ośrodkach polskich. 

  

  0 nadużycia w D 
W ubiegłą sobotę przed III-im wydziałem 

karnym sądu okręgowego na ławie podsąd- 
mych zmalazł się znany w szerokich kołach, 
a zwłaszcza handlowych p. Edward Desz, b. 
dyrektor Domu Towarowego „Bracia Jabł- 
kowscy* w Wilnie. 

Akt oskarżenia wygotowamy przeciwko p. 
Deszowi brzmi wprost nieprawdopodobnie. 

/edług niego podsądny, od szeregu lat du- 
sza majwiększego u nas tego typu przedsię- 
biorstwa, przeżywającego, jak wiadomo, 
zmienne koleje, oskarżony jest o to, że od 
1924 r. do sierpnia ub. r. t. j. do momentu 
ustąpienia jego z tego stanowiska, prowadząc 
celowo wadliwie księgowość, miał zatrzy- 
mywać sobie znaczne sumy, wskutek czego 
naraził firmę na straty, wynoszące 15.683 
ałote 42 grosze. 

Oskarżenie inkryminuje podsądnemu trzy 
punkty, a mianowi że nabył dla siebie 
z piemiędzy firmowych 10 akcyj Banku Pol- 
skiego, wartości 1520 zł., zatrzymał 6.372 .zł. 
64 gr., które dostawcy wpłacili firmie tytu- 
łem bonifikaty od opłaconych przed termi- 
mem weksli oraz że zatrzymał 217 zł. wpła- 
conych firmie za meble. 

W charakterze pełnomocnika D-H „B-cia 
Jabłkowscy** wystąpił mec. Wacław Rodzie- 
wicz, domagając się zasądzenia od podsąd- 
mego 8.109 zł. 64 gr. 

Do sprawy powołano kilka biegłych bu- 
chalterów oraz szereg świadków, a jako do- 
wody rzeczowe, przedłożono sądowi do zba- 
dania cały stos ksiąg handlowych. 

Oskarżonego p. Desza broni mec. Kuli- 
kowski. 

Podsądny kategorycznie zaprzeczył by 
miał dopuścić się jakiegokolwiek nadużycia 
ma szkodę firmy, a wobec tego sąd postano- 
wił przeprowadzić przewód sądowy. 

W ciągu pierwszego dnia rozprawy sąd 

  

Potężny wzruszający dramat 

T. „Bracia Jabłkowscy”. 
przesłuchał wszystkich świadków, a wobec 
spóźnionej pory ekspertyzę buchalteryjną o- 
raz dalszy ciąg procesu odroczył do ponie- 
działku. 

Wczoraj w sprawie tej w charakterze os- 
karžyciela wystąpił podprókurator p. Klasse 
miast. wiceprokuratora p. Gedroycia, który 
funkcje te sprawował w ciągu początkowego 
sładjum procesu. 

W zastępstwie zaś mec. W. Rodziewicza, 

jako pełnomocnik firmy zgłosił się adw. Hry- 
horowicz. 

Przewodniczący rozprawie oddał głos ek- 
spertom, którzy wypowiedzieli opinję w posz- 
czegółnych kwestjach. Orzeczenia ich są roz- 
bieżne, niekategoryczne i naogół nie wnoszą 
materjału decydującego. 

Następnie sąd dodatkowo przesłuchał w 
charaktenze świadków p. Wandę Pietrowi- 
czównę, ówczesną kasjerkę firmy i p. Gusta- 
wa Gramsa, b. dyr. centrali firmy w Warsza- 
wie, a obecnie przedstawiciela Zakładów 
Scheiblerowskich w Wilnie. Obaj ci świadko- 
wie ostatecznie wyjaśnili nasuwające się wąt- 
pliwości, a wobec tego przewodniczący zam- 
knął przewód sądowy i zarządził rozprawę 
stron. 

Podprokurator, wyliczając punkty inkry- 
minowane przez akt oskarżenia domagał się 
ukarania podsądnego. 

Rzecznik interesów firmy operuje bez 
przekonania argumentami, które szczególniej 
po przwodzie, nie miały już podstawy praw- 
nej. 

Natomiast obrońca podsądnego, mec. Ku- 
likowski miał b. wdzięczne pole do wyka- 

zania bezzasadności oskarżenia. Po obaleniu 
wszystkich zarzucanych jego klijentowi prze: 
stępstw, mówca zajął się też zobrazowaniem 
genezy oskarżenia i w konkluzji wnosił o 

B 

uwolnienie z pod krzywdzących jego klijen- 
ta zarzutów. 

Sąd, po b. krótko trwającej naradzie p. 
Desza uniewinnił, a powództwo przeciwko 
niemu wytoczone pozostawił bez rozpoz- 
nania. 

Rezprawie przewodniczył p. sędzia St. Mi- 
łaszewicz przy udziale pp. sędziaw Kalinga 
Łabanosa. 

Jednodniowa miljonerka. 

Wielki duński dziennik polityczny ogłosił 
oryginalną ankietę „Co zrobiłbyś będąc 
miljonerem?* Za najlepszą odpowiedź autor 
miał otrzymać pokrycie kosztów jednodnio- 
wego życia na poziomie miljonera ze wszyst- 
kiemi kaprysami i fantazjami. Obietnica mia- 
ła tylko jedno zastrzeżenie: nie wolno nabyć 
niczego, coby nazajutrz miało jeszcze war- 
tość pieniężną — słowem: nic na jutro! 

Laureatką została studentka panna Bor- 
ring. Jednodniowa miljonerka wyraziła dwa 
główne życzenia: 1) pragnie poznać osobiście 
prof. Ensteina i 2) pragnie zaradzić niedoli 
swego znajomego „łekarza, z którym brała 
udział w wyprawie do Nicaragua, a który 
jest zagrożony suchotami i tylko dłuższy po- 
byt na południu może ocalić jego życie, po- 
żyteczne dla kraju. 

Życzeniom „miljonerki* stało się zadość— 
redakcja załatwiła obie sprawy. Przez cały 
dzień p. Borring miała do dyspozycji wspa- 
niały samochód i samolot, który przysporzył 

dużo miłych wrażeń. Dzień „miljonerki* 
skończył się bankietem i o godzinie 2-ej w 
nacy miljonerka powróciła do swojej skrom- 
nej rzeczywistości. 

Ten konkurs nasuwa pewne refleksje. 
Bardzo wiele ludzi, którym łos nie przy- 

znał żadnej nagrody i którzy nie mogą czy- 
nić zadość żadnym kaprysom, — pozwala 
sobie żyć na poziomie zupełnie niewłaściwym 
dła ich skromnych dochodów. Zdarzają się 
im takie dnie „miljonerów*, kiedy ich drobne 
zresztą „szaleństwa* przekraczają normalne 
możliwości ich kieszeni. 

Jednego dnia — wydają to, co w ich bud- 

żecie mogło być wydane w ciągu tygodnia. 
Ci właśnie jednodniowi „miljonerzy* również 
przestrzegają dewizy — „nic na jutro". 

I przychodzi jutro — puste, zimne, głod- 
ne, denerwujące, płaczliwe, rozpaczliwe. 

Nie, Szanowni Państwo! 
Zasada — „jak najwęcej na jutro, na po- 

jutrze, na przyszłość* musi być zasadą że- 

lazną, przestrzeganą w imię bezpieczeństwa 
naszej równowagi moralnej i materjalnej. 

Zapas pieniędzy odkładany z zarobków i 
dochodów dnia dzisiejszego — do P. K. O. 
na książeczkę — oto rękojmia dobrego, bez- 
piecznego jutra. 

Nie bądźmy „iednodniowymi miljonera- 
mi", abyśmy jutro i pojutrze nie musieli być 
bezradnymi ubogimi. 

Bilans Banku Polskiego. 
WARSZAWA, 15.XII. (Pat). Bilans Banku 

Polskiego za pierwszą dekadę grudnia r. b. 
wykazuje zapas złotych 562.121 tys., to jest 
o 50 tys. więcej, niż w poprzedniej dekadzie. 
Pieniądze i należności zagraniczne zaliczone 
do pokrycia zmniejszyły się o 20.261 tys. do 
sumy 281.134 tys. Również i niezaliczone do 
pokrycia zmniejszyły się o 7. 420 tys. do su- 
my 117.803 tys. Portfel wekslowy wykazuje 
zmniejszenie o 121.140 tys. i wynosi 659.749 
tys. Pożyczki zastawowe zmniejszyły się o 
152 tys. do sumy 74.448 tys. Inne aktywa 
zmniejszyły się o 17.641 tys. i wynoszą 
144.7444 tys. W pasywach pozycja natych- 
miast płatnych zobowiązań wzrosła o 520 tys. 
(233.099 tys.). Obieg biletów bankowych spadł 
o 58.275 tys. (1.274.218 tys.). Stosunek pro- 
centowy pokrycia obiegu biletów i natych- 
miast płatnych zobowiązań Banku wyłącznie 
złotem wynosi 37,29 (7,29%/o ponad pokrycie 
statutowe), pokrycie kruszcowo-walutowe— 
55,949/o, pokrycie złotem samego tyłko obie- 
gu biletów bankowych wynosi 44,11"/. W 
dekadzie objętej powyższym bilansem Bank 
Polski uskutecznił na rachunek skarbu pań- 

     

   

       

        

   

  

  

Nr. 290 (1932) 

stwa wypłatę pierwszej pełnej raty półrocz- 
nej skonsolidowanego długu państwa wobeć 
Stanów Zjednoczonych A. P. 4.477.400 doła 

row, co po przerachowaniu na złote wynost 
39.960.795. 

Straszny wypadek na jeziorze 
HELSINGFORS, 15.X11. (Pat). W miejsce- 

wości Ojjajarwi ezterech synów drożnika ko- 
lejowego udało się na jezioro, pokryte cien- 
ką warstwą lodową. W pewnej chwili pod 
najmłodszym z nich, liczących lat 5, zała- 
mał się lód. Pozostali bracia rzuciił się na 
pomoc, jednak sami poczęli tonąć. Ojciee 
ich zaalarmowany na pomoc, rzucił się na 

ratunek, lecz zdołał uratować jedynie trzech 
starszych synów. Ciało najmiodszego wydo- 
byto następnego dnia. 

SPORT 
PIERWSZY KROK BOKSERSKI. 

Wileński Okręgowy Związek Bokserskš 
przy poparciu Ośr. Wych. Fiz. zorganizowak 
w dn. 14 b. m. „Pierwszy Krok Bokserski“ 

Poszczeg wyniki walk przedstawiają 
się następująco: 

1)Waga kogucia, Gołowacz „Sokół* wy- 
grał na punkty do niestowa zonego Bart- 
kiewicza. 

2) Waga piórkowa, Szafrański W. K. 5. 
1 p. p. Leg. wygrał przez technikę K. O. do 

niestowarzyszonego Pikmana. 
3) Waga lekka, Małjukow W. K. B. wy- 

grał na punkty z niestowarzyszonym Zału- 
skim W. K. B. 

4) Waga półśrednia, Wenckun W. K. B 
i Wiśniewski 1 p. p. Leg. stoczyli walkę nie- 
rozegraną po rundzie dodatkowej. 

Lutyński „Pogoń* wygrał przez technike 
K. O. z Piotrowskim 1 p. p. Leg. 

Zajewski W. K. B. wygrał na punkty z 
niestowarzyszonym Masiukiem. 

Sierdziukow W. K. B. wygral przech tech. 
K. O. z niestowarzyszonym Wojczyński 

5) Waga ciężka, Lubart „Pogoń* wygrał 
na punkty do Norwocza W. K. B. 

Walka na poziomie sokim. 
Na specjalne wyróżnienie zasługuje Szaf- 

raūski W. K. B, 1 p. p. Leg. 
Sędzia w ringu p. Kłoczkowski na wyso- 

kości zadania. 
Sędziowie boczni 

wiecki. 
Pozatem w Wilnie odbędą się w styczniu 

zawody międzykłubowe Wileńskiego Klubu 
Boks. ze stołeczną „Makabią*, w lutym zaś. 
wielki mecz bokserski „Poznań—Wiino*. 

KĄ WILEŃSKIM BRUKU 
Kradzieże. 

Szufjan Mera, Kijowski 3, zameldował 
o kradzieży 7 szt. kaczek. Kradzieży dokonał 
Noach Aron, Kijowski 3, którego zatrzymano” 
z kaczkami, Kaczki zwrócono właścicielce. 

Bergier Aron, Rudnicka 15, zameldował 
o kradzieży 100 egzemplarzy czasopisma 
„Owent Kurjer“. Kradziežy dokonał Szafran 
lcek, Połocka 4, którego zatrzymano. 

Rolin Mojżesz, Kwaszelna 2, zameldował 

o kradzieży bielizny i ubrania przez Czapłiń- 
ską Jadwigę i Romancewiczównę Zofję. Troc- 
ka 6, od których przedmioty skradzione ode- 
brano i zwrócono właścicielce. 

   
     

  

   
  

  

PP. Gorączko i Drze- 

  

  

Pożar. 
W dniu 14 b. m. w mieszkaniu doktora. 

Kakszto, Ludwisarska 1, powstał pożar. Ob- 
jęte ogniem mieszkanie ugasiła Straż Pożar- 
na. Straty wynoszą 1500 złotych. 

Na święta. 

Na dworcu osobowym Wilno przez funk- 
ejonarjusza P. P. został zatrzymany Sawieł- 
jew Jan, ze wsi Moszcze, gm. przebrodzkiej. 
pow. papa , który przywiózł ze sobą 
112 klg. rodzynek pochodzących z przemytu. 
Rodzynki przekażano Urzędowi Celnemu. 

  

2557—5 dochodo- | 

            

Ko Miejskie 
BALA MIEJSKA 

Dźwiękowy 
KINO-TBATR 

„HELIOS“ 
Wileńska 38, tel. 9-26 

BŹWIĘKOWE KINO 

„DOLLIWOOD” 
ań, A. Mickiewicza 22. 

1930 r. włącznie będą 
wyświetlane filmy: 

Kasa czynna od godz. 3 m. 30. 

Dziś! Promienny, pełen 
uroku wiosny i miłoś 
mat 

W roli głównej największy artysta ś 

| NAD PROGRAM: DODATEK D. 
Na pierwszy seans ceny zniżone: Balkon 80 gr. Parter | zł. — 

Młoda Generacja pogoni za szczęściem. 
Aktów B. 

W rolach głównych: Lina Basquette, Roza Rozanowa, Jean Hersholt i Ricardo Cortez. 
NAD PROGRAM: NERWOWY REPORTER Farsa w 2 aktach. 

Dziś! Sensacyjny przebój dźwiękowy! 
Bożyszcze kobiet, ulubieniec publiczności 

i dra- 
dźwiękowo - śpiewny 

    

IĘKOWO-ŚPIEWNY. 

  

Początek seansów o godz. 4-ej. 

Ramon Novarro 

WESOŁY MADRYT 
To film, który każe sercu bić prędzej, a sześć pios. Ramona, to sześć melodyj, które spiewać będzie cały kraj. 

NAD PROGRAM: Rewelacyjne dodatki dźwiękowe. 
Ceny zniżone tylko na pierwszy seans. — 

GENERAŁ GRECK 
wiata, uwodziciel kociet John Barrymore. 

Sala dobrze ogrzana. 

Następny program: Niewiniątko. 

znów zaśpiewa przeb. piosenki 
w swoim najnowszym sukcesie 

Upajający dramat miłosny 

W głównej roli kobiecej 

DOROTHA JORDAN. 

Początek seansów o godz. 4, 6, 8 i '0.15 

Sceny w naturalnych kolorach. 
Mimo wielkich kosztów filmu ceny miejsc normalne. 

Początek o godz. 4-ej, ostatni 10.30. 
  

  

Kino Kolejowe Dziś i dni następnychi ® e ® Wspaniały dramat 

* Wielki szlagier sezonuł Niebez ieczii lirt erotyczno-miłosny 

0GN15 KO Pierwszy raz w Wilniet 
ūkai, 

bok W rolach głównych: Jack Holt i Nancy Carroll. Rzecz dzieje się współcześnie w Ameryce. 

t dworeskólejow.) Bogata wystawa Ciekawa treść! Początek seansów o godz. 5-ej, w niedziele i święta o godz. 4-ej. 

KINO -TEATR |! Po raz pierwszy w Wilniel 

MIMOZA 
ui. Wielka Nr. 25 

Wzru! 
pierwszej i ostatniej p. t. 

ący film o miłości 

  

Ucieczka od miłości 
W roli gł. Jenny Jugo, najpiękn. kobieta świata, której czar, rasa, temper. podbijają serca wszystk. mężczyzn 

NAD PROGRAM: Arcywesoła komedia p. WJ zastępstwie męża. 
  

    zł KINO.-TEATR DZI$! Sensacja doby obecnej! Bogini ekranów, wszechówiatowej sławy rodaczka nasza POLA NEGRI 
* p N ы w pierwszym przebojowym filmie europejskiej produkcji 

AN*|GIi cje kob „P Ūlica potepionych dusz (Dzieje kobiety) 
WIELKA 42 Wybitnie sensac. współcz. dram. wielkomiejski z udz. popul. amanta Warwicka Warda. Nieb. sukc. na cał. świecie 

ino - Teatr Dziś! Największa sensacja 
> 5 A NE 

M „| pia oma ie czownej | A ragedja Białej Gwardji 
i U X powieści Dostojewskiego 

” W rolach głównych: Człowiek o Ea mistrz Aa ś.p. LON CHANEY, anie a baopdės Racar- 

do Cortez i przepiękna Barbara ord. — Niezwykle realnie odtworzone sceny walk z czerwonymi, 

Miekiewicza 11, t.15-02 za — Początek o godzinie 4-ej w dnie świąteczne o godz. |-ej -— Ceny od 40 gr. Sensacyjno-erotyczna treść. 
  

  

Hetitai do Beau 
„KĖVA“ (Paris) 

Miokiewicza 37, tel. 667, od 11-1 
Rozgładzanie i odświeża- 
'He twarzy. Leczenie wą- 
wrów ipryszczy. Blektry- 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie, VII re- 

wiru, zamieszkały w Wilnie, przy ul. Połockiej Nr. 
14 m. 3 zgodnie z art. 1030 U. P. C. obwieszcza, iż 
w dniu 23-go grudnia 1930 roku. o godz. I0-ej rano 
w Wilnie, przy ul. Wielkiej Nr. 15 odbędzie sięjsprze- 
daż z licytacji publicznej majątku ruchomego Firmy 
Dom Sportowy Ch. Dinces w Wilnie, składającego się 
z maszyny do pisania i roweru, oszacowanego na su- 

  

firmy „Jul- 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie, VII re- 

wiru, aamieszkały w Wilnie, przy ul. Połockiej Nr. 
14 m. 3 zgodnie z art. 1030 U. P. C. obwieszcza, iż 
w dniu 24-go grudnia 1930 r. o godz. I0-ej rano w 
Wilnie, przy ul. Wiłkomierskiej Nr. 105 dbędzie się 
sprzedaż z licytacji publicznej majątku ruchomego 
fabryki szczotek „Lignopil* s-kazo. o. w Wilnie,skła- 
dającego się z 35 par nart, oszacowanego na sumę 
785 złotych na zaspokojenie pretensji Zakładu Ube-   

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie, VII re- 

wiru, zamieszkały w Wilnie, przy ul, Połockiej Nr. 
14 m. 3 zgodnie z art. 1030 U. P. C. obwieszcza, iż 
w dniu ?4-go grudnia 1930 roku, o godz. I0-ej rano 
w Wilnie przy ul. Kalwaryjskiej Nr. 37 odbędzie się 
sprzedaż 2 licytacji publicznej majątku ruchomego 
firmy A. Agrest Centrałne Zakłady Kąpielowe w Wil- 
nie, składającego się z pianina i kredensu, oszacowa- 
nego na sumę 750 złotych na zaspokojenie pretensji 
Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych w 

Warszawie. й 
2549/V1 - 2591 

  

Komornik Sądowy (—) A. Uszyński. 

Ogłoszenie. 
. Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Wilnie, 

ogłasza niniejszem ofertowe przetargi publiczne w 
terminach wskazanych poniżej na dostawy w okresie 
rocznym msterjałów niżej wyszczególnionych: 

na 9-go stycznia 1931 r. 
pokost czystolniany, biel cynkową i zieleń chromową; 

na 13-go stycznia 1931 r. 
ultramarynę, dokstrynę, karbolineum, szpagaty, pasy 
do prądnic wagonowych; ' 

na 16-go stycznia 1931 r. 
terpentyna, lakier wagonowy Nr. 1, sykatywa w pły- 
nie, węże parciane, płyty uszczelniające, oraz podusz- 
ki maźnicze; 

na 20-go stycznia 1931 r. 
tektura techniczna, materjały ścierne (szlifiercze), 
minja ołowiana, miotły brzozowe, konopie czesane 
oraz filc; 

      

  

na 23-go stycznia 1931 r. 
pomeks różnych gatunków, pasy skórzane oraz skóry. 

Warunki przetargowe można otrzymać w Wydziale 
Zasobów Dyrekcji (ul. Słowackiego Nr. 2, III piętro, 
pokój Nr. 38) osobiście w godz. od 12-ej do 13-ej lub 
pocztą po zgłoszeniu prośby. 2645/V1—2589-1 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, iż Ne- 
krolog oraz każde ogłoszenie do „Kurjera 
Wileńskiego” i do innych pism, należy 

umieszczać tylko 

za pośrednictwem 

BIURA REKLAMOWEGO 
STEFANA GRABOWSKIEGO 
W WILNIE, GARBARSKA 1, tel. 82. 

Proszę żądać kosztorysów! 
2446—1 

NAJTANIEJ kapajc się GŁOWIŃSKIEGO. dobre towary u 
Polecamy wełny, jedwa tweedy, welwety, fl. 

pończochy, pończosz- | 

      
      nele (nipony) deseniowe o: 

ki dziecinne i skarpetki.   

UWADZE 

m.kiptów, Przemysłowców: Rzemiefiników! 
(zas najwyższy pomyśleć o ogłoszeniach świątecznychi 
Ogłoszenia do „KURJERA WILEŃSKIEGO" 
oraz do innych pism przyjmuje po eenach 

NAJTAŃSZYCH 

Biuro Reklamowe 
Stefana Grabowskiego 
w Wilnie, Garbarska 1, tel. 82 

—) KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE (— 

Г , а г ое 

Kupimy dom w śródmieściu 
w cenie do 17000 dol. 2581 

Ajencji „Polkres* —Wilno, Królewska 3, tel. 17-80 

Magistrat miasta Wilna 

poszukuje muzyka 
na stanowisko kierownika orkiestry kinema- 
tografu miejskiego. O warunkach pracy mo- 
żna się dowiedzieć w Wydziale Szkolnym 
Magistratu w godzinach biurowych, dokąd 
również należy składać podania z życiory- 
sem i świadectwami o poprzedniej pracy. 

J. ŁOKUCIEWSKI. 
Ławnik Magistratu. 

Zawiadomienie. 
3 Okregowe Szefostwo Budownictwa Grodno za- 

wiadamia, že w dniu 20 grudnia 1930 r. o godz. IO-ej 
odbędzie się w Wilnie w Delegaturze 3 Okręgowego 
Szefostwa Budownictwa przetarg nieograniczony na 
remont kliniki dziecięcej U. 5. В. Szpitala Wojskow. 
O. W. Wilno. 

  

2564 
  

Szczegółowe ogłoszenie ukaże się w „Polsce 
Zbrojnej”. 

3 Okręgowe Szefostwe Budownictwa 
Grodno 

2539/V1-2548—0 

m _ 
OGŁOSZENIA 

sezonowe i przedświąteczne w „KURJE- 
RZE WILEŃSKIM" i we wszystkich in- 
nych dziennikach zamieszcza najtaniej 

Wil. Agencja Reklamowa 
J. DYSZKIEWICZ 

L. dz. 8155/Bud. j 

vtvvvrrggj 

    

  

Domy we, ka 
mienice bez dekretu 
najkorzystniej do kup-| 
na przy malej gotówce 

poleca 2592 
Dom H -K. „Zachęta”. 
Miekiewicza |, tel. 9-05:Ę 

Oszczędności 
swoje złote i dolary uło- 
kuj na wysokie oprocen-- 
towanie. Gotówka twoja. 
jest zabezpieczona zła 
tem, srebrem i drogiemi 
kamieniami. LOMBARD” 
Płac katedralny, Biskupia. 
Nr. 12. Wydaje pożyczki. 
pod zastaw: złota, srebra, 
brylantów, futer, mebk,. 
pianin, samochodów + 
wszelkich towarów. 

2379 - 3+ 

    
   

  

otrzebna natychmiast 
OSOBA INTELIGEN- 

TNA do 2 dzieci jako- 
przychodząca od godziny 

|-ej do godziny B-ej. 
Adres w Biurze Ogłoszeń 
. Karlina, Niemiecka 22. 

2593 

L Kenigsberg 
Choroby skórne, 

weneryczne, 
1 mocezopłcioww, 

ulica Mickiewicza 45. 
telefon 10-90, 

od godz. 9—12 i 4—8. 

I. Biumowicz. 
Choroby weneryczne, 

skórne i moczopłciowe, - 

ul. Wielka Nr. 21,.. 
tel. 9-21, od 9—1 i 3—8... 
Wa LP 2% 911-7\ 

  

Akuszerka 

Ма ВН 
T 

wioza 50 m. 4. W. Žūr. 
Ne 3093 170 

  

  

Popierajcie Ligę 

  

łotych 400 kojeni ji 
aacja. W.Z.P. 38. e i i KA ie OE zpieczeń Pracowników Umysłowych w Warszawie. Uwaga — WILEŃSKA 27. 2434—1 | 2277—0 ulica Wielka 14, tel. 12-34. H sk i R 

-——— | 2547/V1—2568 Komornik Sądowy (—) A. Uszyński. | 2548/V1—2590 Komornik Sądowy (—) A. Uszyński. | pmuwawuzsca uwzowtcowwywwowzwwwwnwcwa | M 0rską, ZeCZBĄ.. 

——— a =" otaczać “ 

GRIREŁIA | ROMINISTRAĆJA: luguleńsk: A. Talsion 90. Czycna oć gady. 9--3 рроб. Naczriny rotshtar przyjmuje ed gudu, 5—$ gypsi. Beżekter dziale gospoderczegy przyfnzja «ć gada, $-— 7 wiecz, we wtarki | piątki. Rętopieów Rodalidja nie swe. Dyrektor wydny: 

; airius przyjmuje ot godz Mei paai Qyłatania рекурмиба stę ań gadu, —-Ф | Pooh wisa, Kamto czokowa P. K. O. Ke. 80750, Drakas — ul. Ś-te Jańdna 1, Tełeica 2-40, : - 

móratączzie s effnwczmaio dz down tub przezytką patztową 6 «& Зар Т «& GBŁADLUÓ: Z wiary miitmotwwowy przed tekstem —40 gr, © tskiste |, fi str. —40 gr, HI, FV, V, VI— 08 gr, ze tekstem» (5 ga, kronika neliks» bomnsti - 

     50%, trażcj, : zastrzeżeniem wattfnicewTiy"WrOtE, W uznnach TT AL 

icz”, Wiłao, uł, Śsto Juńska I, telefon 5-40 

    sm wtratz rada , <pleszanta miyknuiowa— SU gy, sz wyż, Do 

. я Sr E m Gr p, S 
k r „Kurjer Wileūiski“ S-ka z ogr. ody. Reduktor odpowiedylimy Bute Wiszniewski     

   


